
2 9 9 , .ó w , 3.1 f l r t i d n i a —  Ś r o d sUL %.*

•w g
:‘a!C > " I P f  §iA J*  W Sg#’ #

;fc g

•  *•}■;.%■-* ..., . .; ,■ . ,uU święte****,
fttvtef Ifc* cB» **p«t mc*?,, w Knk?«*l« »,■, . , ,  Ł.w*wSa k,v s gnemj&i gmwr-?

f * « B » s 8 ® s s 8 * i , -  vr y a a o g S ls

m  *  łUtawlz b m s u te m  ** *Ł,
.  g a r , . . . . . . . . . . . . . . . .  ! «!*&,

, *» Wtetós, ftsasyv &B$hłt Sslgii, SmJ&nL Tgrsyi |
caf tk  paistw a * m w &  I* swśpbs fsm rssp , . ] . j 3S gf?,
ig i  g r x y j z s o j ®  t j l k ©  $ 4  t f !. 0  dl*? ^ 'f f łE śE ił.s r te  aesU a w? ^ C - . . I " < .— ^  (  __„  - -- - e- .  -  -

° jfrm ss is  iistó d feaą i 
li v$d>6* pzeMsmj-.'**

m. SauaKsA 
i  !&.
~ -dr* ]

m  t  mt&ną*
* sir. 5«>
J afir.

i  xśf. i 5 isko

, ' ««$#» ®tś&csikmmgsh .
a«9*«8*»Łsa na&ykM KacUkcyi sk ẑwiwają Ma, fes feyw*j| »
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W p rze sy łk ą  pocztow ą  w p a ń stw ie  
A u slry a e k ie m :

w, ju ■ wka na kwartał na 1 mieisiąn 
sir, ełr. 6  abr. 9 * 5 0

^  przesyłką  pocztow ą dc N iem iec:
t»* pdł rekn as kwartał J mwaUjc
.3^ marek ? #  marek 6  marek

Uprasssa się o weaeane zamawianie, i wyraźne wy 
łanie n C T » s  i miejsca odbić- i albo nadesłanie 
wnej opaski tmkdiikip.ą| a adresom.
froRnmerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do
tataiego dnia w miesiącu.
Prenameratę najdogodniej przesyłać p rzek a zem  
w ziow ytn ,
y ena Czasu za granicą ogłowtona jest w tyMe 

ir  Mtgo nnmera.

Z początkiem przyszłego kwarta- 
i ukaże się w odcinku Czasu oryginalna 

powieść historyczna polska p. t.:

i i i t a r a y i i ®  R a d e l e j o w s l i a .

K r a M w  8 #  i r r n « l M i a .

Gabinet Waddingtona nie wytrzymał dwu- 
rotoego zwycięstwa, jakie odniósł, raz w in- 
rpelaoyi Brissona o usunięcie wszystkich 
raędnikdw nieprzyjaznych republice, drugi 
i z wniosku Lockroy o zastosowanie amne- 
yi. Obie te sprawy skończyły się rezolucyą 
yrażającą ufność dla gabinetu. Izba w obu 
roh przypadkach dala gabinetowi wotum 
uifania, a jednak gabinet nie mógł po- 
rzestać Da takiem zwycięstwie, gdyż wię- 
szość nie dochodziła połowy liczby depu- 
iwanych i była tylko względną z powodu 
sunięcia się znacznej części obecnych od 
losowania. Na 535 deputowanych otrzy- 
iał rząd pierwszym razem 243 głosów  
r eciw 1 0 7 ,  drugim razem 2 4 6  przeciw 
O, a gdy przyszło do wyrażenia wotum 
fania, tylko 234 przeciw 55. Z tauą 

zględną większością nie można było dłu- 
?! pozostać u steru. Ministrowie sprawie- 
Mwośei r.eroyer i wojny Gresley, pierwsi 
runęli aię: z gabinetu, a za nimi poszli 
*lt koledzy, podawszy się zbiorowo do 
yuuiyi.
Prezydent powierzył ministrowi robót 

keycinet złożenie nowego gabinetu; próbo* 
?%t tenże to z  Waddingtonem,. to z Sayem u- 
zymać się i mało co. zmienić z dawnego 
■abinetu, prócz firmy jego. Ale zbadawszy 
tronnictwa, okazało się, źe na tero nie do- 
yć, h gdy przyjaciel G-ambetty • Chalłemel- 
aco ! odmówił wejścia do nowego skła 
u rządu, nie można było liczyć na pomoc 
łambetty. Pamiętne pojednanie Gambetty 
Waddingtonem święcone w pałacu Eli - 

ejskim, było więc komedyą, ale nie chciał 
rambetta dać poznać, iż za jego powodem 
abinet npądł. Gdy jednak kombinacya 
Waddiogtonem choćby baz jego przęwo- 

oiczepia w nowym gabinecie, nie mogła 
ię powieść, pominięty został Waddington 
upełnie, s  miejsce jego zajął Freycinet. 
>feład nowego gabinetu jest od wczoraj, 
aki: Freycinet prezes ministrów i minister!

spraw zagranicznych; Lepere, minister 
spraw wewnętrznych i wyznań: Cazot, spra-' 
wiedliwości; Magnin, skarbu; Farre, woj­
ny; Jauróguiberry, marynarki; Ferry, o 
światy; Varroy, robót publicznych; Tirard, 
handlu , Cochery, komunik acyi.

Gabinet ten nie wychodzi po za lewy 
środek , w tych samych zatem mieści się 
ramach co poprzedni, wyjąwszy, że ma 
zd sł«;iej&zejp6 .unozełnika a w polityce sa- 
granicKsr.cj nie owiązanego przeszłością swo­
ją. Sama już niewiadomość, jak Freycinet 
kierować będzie polityką Francy!, zapewnia 
na jakiś czas żywot nowemu gabinetowi, 
bo nie można z góry potępiać tego, czego 
się nie zna. Ma nadto Freycinet za sobą 
popularność, jako autor projektu wielkiej 
sieci kolei żelaznych. Powolniejszym on też 
pewnie będzie od poprzednika swego dla 
postulatów unii liberalnej, zwłaszcza w kwe- 
styi amnesty! i w kwestyi wydalenia urzę­
dników nie dających rękojmi swych zasad 
republikańskich, oraz w zastosowaniu pury- 
fikacyi urzędników do sędziów , których 
nietykalność i nienaruszalność orzeczona 
w r. 1796, należała do wszystkich dotych­
czasowych ustaw zasadniczych( tak iż ani ce­
sarstwo, ani restatiracya tknąć jej nie śmiały 
i trzeba było republiki, aby się targnąć na 
msgistraturę, której niezawisłość stanowi 
rękojmię bezstronnego wymiaru sprawiedli­
wości. Wnosić zaś można z objęcia przez 
dotychczasowego ministra spraw wewnętrz­
nych teki sprawiedliwości, że zasada ta kon- 
stytucyi zniweczoną będzie.

Nowy gabinet uzyskał zapewne aprobatę 
Gambetty, bez której me byłby mógł liczyć 
choćby na jednodniowy żywot; ale Gambetta 
przyrzekł był także wspierać Waddingtona 
1 dotrzymywał słowa, póki gabinet nie zużył 
się. Dalej też niemogą sięgać i teras obie­
tnice jego. Gdy nowy gabinet poczyni takie 
ustępstwa lewicy, iż dalszych już nje bę-j 
ćHe mógł zrobić w swoim charakterze wy­
znawcy zasad lewego, środka, następca jego 
już nie będzie mógł wyjść z  tego samego 
obozu, lecz sięgnie dalej w lew o, do unii 
republikańskiej. Gambetta woli zużyć te 
przygotowawcze ministerstwa, niż sam pro­
wadzić walkę z prawicą i centrum. Czeka 
on chwili, gdy ku niemu zwrócą się kon­
serwatyści i widzieć w nim będą jedynego 
zbawcę od grożącego radykalizmu. Czy je­
dnak będzie on wtedy kandydatem na pre­
zesa gabinetu, czy tęź na prezydenta Repu­
bliki? Dla tego gabinet obecny jest ró­
wnież przejściowym, jak poprzedni.

w krótkifcHi przemówieniu potrzebę urządzenia sta- 
łój antonomieznćj reprezentaeyi interesów rol­
nictwa®; z uwagi zaś, że projekt Izby rolniczej 
przez krakowskie Towarzystwo rolnicze przedsta­
wiony stanowi ważne, bo konieczne ogniwo w za­
mierzonej organizacji stalói centraloój repre­
zentacji interesów rolnictwa *) twierdził, że jako 
wyrobiony projekt do ustawy, dorywczo, pobieżnie 
na ostatniem "posiedzeniu ‘kongresu nie mógłby 
być uohwalonym.

Za poprzedniem porozumieniem się delegatów 
lwowskich i krakowskich, wniósł p. Lw gie, aby 
prefekt krakowski w Izbach tolaiczynh, bez dy­
skusji do wiadomości przyjął, a jako sprawę 
wielkiój doniosłości, Towarzystwom rolniczym 
eaiój monarchii do gruntowego zbadania zalecić 
i przyszłemu kongresowi na pierw szem miejscu 
do dyskusji przedstawić.

Wniosek ten poddany pod głosowanie jedno­
myślnie przyjęty został.

Na teras wybrano wydział % siedmiu ezłonkow 
złożony, dla popierania, gdzie wypadnie, uchwał 
i życEoń kongresu i dla zwołania we właściwym 
czasie następnego kongresu.

Na wzmiankę, mówiąc o kongresie, zasługuje 
przemówienie prezesa Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego, przy rozprawach nad kredytem rolni­
czym. jZ memałem zadziwieniem dowiedzieli się 
Niemcy, źe mamy instytucje ped wielu względami 
lepićj urządzone i iepiój prowadzone niż u nich i 
wifcćj celowi odpowiadające. Mówił o Towa­
rzystwie kredytu ziemskiego, przez księcia Le- 
orią Sapiehę założonem, którego wzorowa admi- 
nistracya doprowadziła do tego, że dłużnicy nie 
juź na koszta admiaistraeyi nie płacą. Mówił 
także o naszych Towarzystwach zaliczkowych, mno­
żących się corocznie, w wielkiój części dobrze 
prowadzonych, a które w kraju mało jeszcze 
przemysłowym przeważnie kredytowi włościań­
skiemu przychodzą w pomoc. Jako rzesz w Au- 
stryi nieznaną, podniósł niedawno za inicjatywą 
i pomocą Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
założone Towarzystwo wzajemnego kredytu, któ­
re szczególnie rolnikom udziela kredytu wekslo­
wego, a mając udzielony sobie reeskont w Banku 
Austro-Węgierskim, jest w tym Instytucie pośre­
dnikiem dla" rolników, którzy doń w inny sposób 
przystępu nie mają. Okazuje s ą więc, że ten 
biedny*kraj, na własnych opierając się siłach, 
stara się o polepszenie stosunków kredytu rolnego.

Przyznało wielu członków kp»r*resii. że się cd 
felieyi-uja jedpój rzmizy m zy : to*#baf

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U "

Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujące­
go objaśnienia:

Niedokładnie poinformowano Cb«;*. (Nr 293 z 21; 
grudnia5, jakoby „na ostatniem posiedzeniu kon­
gresu rolniczego w Wiedniu, u s u a ś ę  to.  na wnio­
sek p. .Karolą*', Ląsgiego kwestyę l a b  r o l  n i­
c z y c h  z porządku dziennego.®

Z tego ustępu sądzićby można, że kongres nad 
kweatyą Izb rolniczych przeszedł do porządku 
dziennego. Rzecz, zaś miała się ta k :

Gdy przyszedł na porządek dzienny przygoto­
wany przoz Komitet Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego, projekt Izby rolniczej, dawniej w tłó- 
maczeiiiu nięmieckiem Towarzystwom rolniczym 
rozesłany, również i obecnym członkom kongresu 
rozdany, referent p Karol Langie podniósł

W ted toA  29 grudnia.

( | | )  Po załatwieniu ustawy wojskowej najwię­
ksze zajęcie skupi się około wstaw podatkowych, 
dyskusyi budżetowej, tudzież memoryałów cze­
skich. Ustaw podatkowe, jak niemniej wszystkie 
przedłożenia,, dotyczące stosunków gospodarskich, 
należą do kwestyj nader ważnych, społecznych, 
państwowych, ale nie mają cechy wyłącznie na­
rodowej. W iej mierne zatem spodziewać się na­
leży krytyki fachowej, spokojnej, jakiej wymagają 
sprawy materyalne. Dotychczas rozprawy budże­
towe bywały widownią starć między lewicą a pra­
wicą, iiekroó' rozchodziło się o pojedyncze pozy­
cje  i o uwzględnienie życzeń bądź Polaków, bądź 
Morawian, Słoweńców i t. d. Tym razem wszelako 
dyskusja budżetowa może zamieni się na rozpra­
wy o menie rysiach czeskich -i ó zawartych w .nich 
żądaniach. Jeżeli bowiem Czesi nie wystąpią s od- 
rębnemi projektami ustawodawczemi, lub jeżeli 
rząd nie przedłoży wniosków, odpowiednich ży­
czeniom memoryałów, to klub czeski nie ma innej 
drogi, jak przy rozprawach budżetowych domagać 
się - umieszczenia nowych pozyeyjjub podwyższe­
nia dawnych pozyeyj, celem zadośćuczynienia słu­
sznym potrsebom narodowym. Nad tern Czesi bar*

*) Wniosek hr. Attemsa na posiedzeniu kongresu 
postawiony.

dzo dobrze zastanowić się powinni, i  j. nad spo­
sobem i formą wprowadzenia memoryałów do 
Rady państwa. Dotąd bowiem memoryały istnieją 
tylko dla Korony, rządu i wobec ludności w Cze­
chach, Morawie i Szląsku. Rada państwa żadnej 
o nich jeszcze nie posiada wiadomości urzędowej. 
Czy Czesi zechcą je sami wprowadzić do Izby, 
C?y też liczą na inieyatywę gabinetu, lub ezy je 
splotą z tegoroczną dyskusyą budżetową, lub 
wreszcie czy wolą poczekać, aż do budżetu na 
r. 1881 w nadziei, że wtedy rząd układając pre­
liminarz nie przeoczy żądań i potrzeb czeskich P 
na te pytania trudno dziś odpowiedzieć, ale od 
ich rozwiązania zawisło większe lub mniejsze 
prawdopodobieństwo ziszczenia programu klubu 
czeskiego. Zdaniem osób, znanych z doświadczeń 
parlamentarnych, Czesi najlepiejhy uczynili, gdy­
by sami przedłożyli Radzie państwa swe żądania, 
będąc pewnymi poparcia całej prawicy. Zupełne 
lub częściowe urzeczywistnienie żądać w memo­
ry ałach wvluszezonyeb byłoby w takim razie tylko 
kwestyą dłuższego lub krótszego czasu. Chęć 
przeprowadzenia tych żądań przy dyskusyi bu­
dżetowej napotka na tem większy opór ze strony 
lewicy, o ile rządowy preliminarz powstał bez 
względu na memoryały czeskie, a zatem opezycya 
ograniczy się na przyjęciu pozyeyj rządowych. 
Wprawdzie prawica mając większość w Izbie 
może uchwalić wyższe pozyeye budżetowe bez 
względu na opór lewicy, ale omijając nieuniknio­
ne rozjątrzenie walki parlamentarnej, Izba wyż­
sza zapewne obstawać będzie przy mniejszych 
cyfrach, które w razie sporu z Izbą niższą, obo­
wiązują w sprawach finansowych. Czesi, powta­
rzam, dobrze nad taktyką swoją zastanowić się 
powinni, aby przynajmniej część tak słusznych i 
umiarkowany cli żądań osiągnąć. Co się tyczy 
rządu, wiadomo, źe hr, Tasffe od samego po­
czątku zachował pełną swobodę działania także 
wobec prawicy, tak względem wejścia Czechów 
do Rady państwa, jakoteż teraz wobec memo­
ryałów. z drugiej strony atoli nie ulega wątpli­
wości, źe hr. Taffe nietylko wszystko poprze, co 
Rada państwa Czechom zechce przyznać, ale 
nadto, o ile to będzie zgodnem z duchem kon­
stytucji, pośredniczyć nie omieszka, aby spełnić 
słuszne życzenia narodowości aieniomieekich.

W i e d e ń  Slik grudnia,

* □ ' Sprawa kolei wschodnich'i związana z nią 
ściśle kwesty a budowy- koki serbskich, zostaną 
wkrótce załatwione dzięki oględnym oraz ener­
gicznym krokom barona Haynr-rlego Don::-;‘bm  
w ostatnim liście, że Serbia dotychczas nie od­
powiedziała na notę austryaeką z d. 6 -go grudnia, 
a w rozmowach prywatnych z p. Herbertom p. 
Risticz starał się wszelkiemi siłami dowieść, źe 
artykuł 38-my traktatu berlińskiego źle był 
zrozumiany w Wiedniu i nie wkłada bynajmniej 
na Serbię obowiązku ślepego przyjęcia warunków 
jakie umówione były dawniej między Turcyą a 
Austryą. Bar. Haymerłe przyjmując temi dniami 
posła”księcia, Milana w W iedniu, p. Kristieza, 
oświadczył mu kategorycznie, że nierozumia tego 
postępowania Serbii, oraz oznajmia, że jeśli kro­
ki przyjazne dotychczas użyte zostaną bez skutku, 
Austrya będzie zmuszoną użyć innych energicz­
niejszych środków To dictum, acerbum poskut­
kowało bardziej, niżli wszystkie noty, bo w parę 
dni później, p. Simies, aząf sekcyi ministmum 
spraw zewnętrznych w Belgradzie oświadczył i- 
mieniem p. Risticza, austryaekiemu posłowi, że 
kwesiya kolei zostanie wkrótce rozstrzygniętą i to 
w duchu przyjaznym Austryi. — Pokazało s ię , 
że opór dotychczasowy zawdzięczać można p. 
Persiani, rosyjskiemu pełnomocnikowi w Belgra­
dzie , oraz p. Tomieli. Rosya i Włochy dodawały 
Serbii otuchy, dzieląc zapatrywania p. Risticza, 
względem interpelacji 38-go artykułu traktatu — 
w poufnych rozmowach p. Risticz dawał często 
do zrozumienia, że Włochy i Rosya dzielą jego 
w tej kwestyi zdanie. Poufne kroki bar. Hay- 
merlego w tej mierze w Petersburgu i Rzymie 
przywiodły do tego, źe się wszystkiego wyparto, 
a pana Tomielli nawet przeniesiono na inną po­

sadę. Widząc się opuszczonym p. Risticz , bije 
się dzisiaj w piersi i woła pater peccavi.

laną niemniej ważną kwestyą, na którą dziś 
zwraca owasrę austryacki minister spraw zewnę­
trznych jest sprawa Towarzystwa tureckiego że­
glugi parowej Mahsuss. Towarzystwo to miało 
dotychczas przywilej Navigation du iittoml turo 
na równi •« Lloydem, ale stojąc ile  pod względem 
finansowym nie robiło najmniejszej  ̂konkurencji 
Lloydowi. Przed kilkoma miesiącami sformowało 
się w Konstantynopolu angielskie Towarzystwo 
nawigacyjne Ottoman steam Navigation Company 
celem nabycia Mahsuse. Towarzystwo to w ręku 
Anglików mogłoby sie siać % czasem bardzo sde- 
bezpiecznym konkurentem dla Lioyda  ̂ nietylko 
r>od względem finansowym, ale czysto politycznym. 
Jednocześnie rozpoczął rokowania z rządem tu 
reckim Lloyd. P. Layard popierał Towarzystwo 
angielskie; p. Zichy Towarzystwo Lloyda. W rzę­
dzie konkurentów stanęły także jakieś włoskie 
oraz francuskie „MessageriesA. Rząd turecki jest 
w wielkim kłopocie. To samo Towarzystwo an­
gielskie albowiem, które się dzisiaj domaga na­
bycia Mahsuse pożyczyło Pbreie milion fantów 
biorąc w hipotekę podatki’ha sól, tytoń, stemple 
i t. p. Porta nie miała prawa oddawać podatków 
tych w zastaw, gdyż służą one na zabezpieczenie 
pożyczki 1 8 6 2  roku z a c i ą g n i ę t e j  w Anglii. Ko- 
rzystająe z teg© Ottoman steam Navigatio > Com­
pany, powiada, że nie będzie żądać zwrotu da­
nego miliona fantów i ssahipotekuje go na ezem 
innem, jeśli wejdzie w posiadanie Mahsii? :. . Cho­
dzi więc o .to, aby rządowi tureckiemu wynal i 
milion fantów. Lloyd nie jest w stanie oddać taj 
usługi i zapewne Mahsuse dostanie się angiel­
skiej kompanii. Gabinet austryacki nie  ̂przestaje 
działać energicznie w Stambule, ale o ile przewi­
dzieć można, w podobnym stanie : rzeczy perspe­
ktywa ■ Lloyda jest dość smutną i konkurencja 
angielska nabawi z czasem, rząd austry&csri nie­
małych strat i kłopotów,

Naczelny dyrektor poczt mianował asystentów 
urzędów telegraficznych: Emanuela R e p  o s i ń ­
s k i e g o ,  Ludwika G a i 11 a i Jasa G a d z i ń s k  i ę- 
go asystentami poosiowymi w Brodach.

W ied eń  29 grudnia, W  oierwszpa okresie 
bieżącej sesyi Ra* V państwa, .która1 jest s kolei 
dziewiątą, t. j. od dnia 1 października do dnia 
20 grudnia, Izba wyższa odbyła posiedzeń 13, 
izba” poselska 34, delegacja austryaeka do spraw 
wsr.Alnyeh 2. £atiahy, które od końca aesjn óamoj 
zaszły w składzie izby wyższej, o ' ile odnoszą się 
do członków Polaków, są następujące: właściciel 
dóbr Józef B a w o r o w s k i  mianowany członkiem 
Izby z prawem dziedzictwa, prezes Akademii u- 
miejętności Dr Józef M a j e r  powołany do Izby, 
książę Eustachy S a n g u s z k o  i książę Adam S a­
p i e h a  powołani do zajęcia swych krzeseł dzie* 
dzicznysh; wszyscy zasiedli już w Izbie. Zmiany 
któro wskutek nowych wyborów zaszły w składzie 
reprezentacyi naszej w Izbie poselskiej, czyli w Ko­
le polakiem, dostatecznie już znane z opisu wszy­
stkich posłów, podaaego przed - otwarciem sesyi; 
należą do Koła wszyscy posłowie z Galicy! z wy­
jątkiem: p, Z ie  m i a ł k o w s k i e g o ,  który jako 
minister do Koła należeć nie może; dalej p. p. 
K o w a l s k i e g o ,  K o ł a c z k o w s k i e g o  i Oza r -  
k i e w i c z a ,  którzy? złożyli się na kolegium ruskie 
w stronnictwie „wiernokonstytucyjnetn® i zasiedli 
po lewicy, podczas gdy w sesyi poprzedniej Ru* ■ 
sini po prawicy zasiadali; nakoniec pp. K a l l i r a  
1 S o c h o r a ,  którzy podobno obaj należą do „dzi­
kich®, t. j. do żadnego stronnictwa. Reprezentacja 
nasza w 'delegacji austryaekiej do‘ spraw wspól­
nych składa się z ks. Konst. C z a r t o r y s k i e g o  
(z Izby wyższej), p. C h r z a n o w s k i e g o ,  ks. Je­
rzego O z a r  to r y s k i  ego,  pp. Euz. Ca e r  k a r ­
s k i e g o ,  D u n a j e w s k i e g o ,  G r o c h o l s k i e g o ,  
J a w o r  s k i e g o  i S m o l k i  jako członków, a pp. 
R y d z e w s k i e g o  i C z a j k o w s k i e g o  jako za­
stępców. •

Na 57-miu członków Koła poselskiego dwaj 
tylko, mianowicie pp. Skrzyński i Tarnowski, nie
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Mory w Polsce i ii sąsiadów
skreślił

W alery  E tja sz . ■

'omu Igo część Isza. Do końca XI wieku, 19 stron tekstu.
II tablic. — Kraków 1879,

Wiedzieliśmy dawno, że p. Eliasz, artysta-ma- 
irz, nagromadził bogaty zasób maieryałów do 
iatoryi ubiorów w Polsce i że zamisrza się nim 
pdzielić z publicznością; obecnie wptowrdził on 
3 już w czyn, dając nam zeszyt ierwszy powy- 
®j zatytułowanej publikacji Jak pożyteczną ona 
set, niopotraobnjemy- objaśniać. Od czasu Laka 
3a Gołębiowskiego i jego Ubiorów w Polsce, nie- 
dęliśmy dot pi książki, któraoy o tym z osobn? 
faktowała przedmiocie a same publikację rysuńko- 
'e< choćby tak geni łlnie odtworzone i sumiennie 
°brane jak Tablice ubiorów dyrektora Matejki, 
różni tej zapełnić nie zdołały. Cały zasób wla- 
omośsi kronikarskich i archiwalnych, na którym 
przeć się musi historya ubiorów, ni© zawsze się 
a rjfiowanemi ująć postaciami, a nazwa sukni, 
sateryału, zarówno tu budzić ma interes badacza 
dr kształt i kolor "szaty, który rymmek uwido- 
snia.

a, co dla Niemiec zrobił Hefner-Alteneok a

Quicheret dla Francyi, co p. Kostomarow ze zmar­
łym artystą Strekałowera rozpoczęli dla stroju Ro- 
syau, zamierzył p, Eliasz d>konać dla Polski; 
chce on nas obeznać z dziejami ubiorów w Pol­
sce wedlo pomników zachowanych sztuki i tekstów 
historycznych. Arty ;ta-malarz, który dał się już 
poznać w literaturze studyarai tatrzańskiemi, poł- 
nemi artystycznej werwy — zwraca się tym razem 
ku żmudnym archeologicznym st jdyom, wertuje 
kroniki, zapytuje pomników, aby skreślić i odtwo­
rzyć dawne ubiory w Polsce i u sąsiadów, w tekście 
i rysunkach. Nieod trasza go ogrom pracy, wyzy­
skanie masy nagromadzonych już gdzieindziej ,źró­
deł do późniejszych epok i ułożywszy sobie po­
mieścić całość w sześciu tomach — połową pierw­
szego tomu dzieli się już z publicznością — nie 
patrząc kiedy mu się przyjdzie porachować a tru­
dem i nakładem. Pierwszy ten zeszyt obejmuje 
historyę ubiorów od IX do końca X I wieku roz­
począł więc p. Eliasz zadanie swoje .,tr idoą. oar- 
dzo epoką, bo najdawniejszem. 'średniowieczem 
Polski. Cza ów tych w sprawie kostiumów na zie­
miach Polski nikt d »tąd nietknął, na sęryo a na 
wtt Tablice ubiorów dyrektora Matejki tak daleko 
nie sięgnęły, poczynając się dopiero od. X III wieku. 
Brak pomników sztuki stanąć mu musiał na prze* 
azko lasie. Ale nietylko ta epoka trudna do rozwi­
kłania w 'pośród ciemności. tekstów i. braku pom­
ników, ale z natury swej archeologicznej więcej 
oschła, jak każda z późniejszych, za tem .dla. szer­
szej publiczności nie tyle przystęp sa, iżby do niej 
zapalić się mogła i przeczuć to- bogactwo szczegó­
łów, jakie jej p. Eliasz w następnych, dać meomie- 
szka zeszytach. Zacząć trzeba było i tym skrom­
nym matęryałem, jakie wieki IX, X .i. XI. przy­

noszą, aby dzieje znalazły całkowite swe uzupeł­
nienie w przedsięwziętej pracy.

Jeżeli szczęśliwszymi są obcy dzisiejsi autoro­
wi© zabierający się do skreślenia history i ubiorów 
tem, że posiadają liczne w tym kierunku m mo- 

{grafie i prace poprzedników, to pisarz polski w tej 
sprawie musi sam pierwsze niemal lody łamać; 
To prawda, że w ostatnich czasach literatura na­
sza historyczna zbogaeona została ogromnie w kie­
runku średniowiecza a na polu zgromadzenia źró­
deł zrobiliśmy w tych czasach krok olbrzymi, ale 
uiepowiem, iżby historya kultury średniowiecznej 
lub archeologia średniowieczna dostateczną liczbę 
krytycznych miała pracowników7. Prawodawstwo, 
numizmatyka, trochę sztuka zostały wyjaśaionęmi, 
ale właściwa archeologia zwróciła się obecnie 
w zbyt odlerłe czasy przedhistor ;czne, aby spoj­
rzeć zechciała umiejętnem okiem na szczegóły 
domowego życia przodków historycznych wieków.

P. Eliasz barfeo mało mógł znaleść opracowań 
gotowych pomn;ków. sztuki do swych stndyów, 
które pierwszy ••'hval zeszyt. Czekają na szcze­
gółowe opracowanie, nasze najstarsze kodeksy 
miniaturowe katedralnych zbiorów, nasze kościel­
ne naczynia skarbców trzemeszneńskieh i krakow­
skich, bo choć w s o r y  s z t u k i  ś r e d n i o w i e ­
c z n e j  niejeden z tych zabytków dają, w rysun­
kach, dla badacza tekst tutaj poinieniony wystar­
czającym nie je s t  A jednak monografiami doko- 
oanemś przez archeologów i znawców speeyalnyeh 
sztuki średniowiecznej, stać musi historya kostiu­
mów, jeżeli ją  artysta podejmuje — nie można 
żądać od niego sprawozdania autentyczności za­
bytków-X lub XI wieku, Wśród ciemności, jakie 
panują w dziejach kostiumów tok odległych cza­
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sów, przy braku pomników sztuki, tylko dobra z gó­
ry podjęta metoda badania jest w etanie sprawę, 
nieco? rozjaśnić. Mówię nieco •— gdyż o całkowi* 
tem odtworzeniu obrazu podobno nawet myśleć 
nie godai siei

Jak dzisiejsze czasy przynoszą zlanie się ubio­
rów w jeden europeiski typ, tak sięgając oorac 
bardziej w przeszłość, dostrzegamy coraz odręb-. 
niejsze typy ubiorów, wedle narodowego cbjr 
czaju i języka rozdzielone. To jest fakt, który 
przewodniczyć musi pracy o strojach, zadaniem 
badaęza jest wyszukać ten typ, jego genezę i 
zmiany przez epoki wynikłe ze zlania się z są 
siedniemi, cudzozieniskiemi. Tę metodę obrał 
sobie p. Eliasz eo do history! stroju w Polsce, 
chce on przez porównanie z współczesaemi ubio­
rami. zachodnich i wschodnich sąsiadów, które 
szczególniej co do pierwszych, to jest Niemców, 
dokładnie zbadanemi są, rozjaśnić, jakim polski 
mógł być ubiór tych, warstw społecznych, które 
przez stosunki z obeemi zyskały ich strój i m  
swój przyjęły. O ile jednak metoda ta da się 
atósować dojfpewnego wyjaśnienia strojów dwor­
skich, o tyle nie wystarcza bez zabytków własnych, 
miejscowych do przedstawienia rdzennego naro­
dowego typu ubiorów, który, że być musiał, wąt­
pliwości nie ulega. Przodkowie nasi zanim z Niem­
cami się zetknęli , ubierać ai§ musieli a ubierać 
po swojemu, w ubiorach ludu naszego, tak roz - 
msitych wedle okolic kraju leżą niezawodnie 
pierwiastki narodowego typu ubiorów z pokoleń 
słowiańskich, z których wyrosły owe grupy.

Wiekiem IXym wprowadza nae autor powyż­
szej publikacji w^świat Słowiańszczyzny pogań 
ddej; tak wczesna data dla ubiorów w; Polsce

nie inne może tu mieć znaczenie, jak sięgnięcie 
do czasów po za wpływami sąsiadów zostającego 
ubioru. Szkoda tylko, źe wielką rodzinę Słowian, 
których siedziby od północnego morza sięgały ku 
Adryatykowi, bierze za jednolity naród d wspól­
nym obyczaju, a cytując autorów bizantyńskich, 
opiera na tych tekstach wiadomość, jakoby o 
.wspólnym ubiorze wszystkich Słowian. Nauka 
rzecz tę stawia dziiś inaczej, bo jak nikt nie za­
przeczy .wspólności języka, to odrębność szczepów 
eo do wiary, obyczajów, kultury jest niesłychanie 
różna. Kultury Morawian, Serbów nikt nie weźmie 
za współczesną kulturę Polan nadbałtyckich, Lu- 
tyków i Wilków; ztąd historya ubiorów w Polsce 
oprzeć się winna tylko o strój Polan nadgoplań­
skich a co najwięcej sięgnąć ku Morawie. Jakże 
przypuścić, aby wyrażenie Prokopiusza, które cy­
tuje p. Eliasz, „że Słowianie ani koszuli ani 
płaszcza nie nosili, lecz w spodniach tylko do 
pasa ciało okrywających rzucają się na nieprzy­
jaciela®, mogło stać w zgodzie s wyrażeniem Heł- 
molda, że „Niemcy wzdychali do odzieży z kun, 
którą nosili Słowianie i od niob ją  wyłudzali*.,, 
jeżeli nie przypuszczeniem, że pierwszy o połu­
dniowych , drugi o północnych mówi szczepach. 
Otóż jeżeli co miałbym zarzucić całej tej zresztą 
dość krótkiej części pracy o ubiorze Słowian to, 
że nie dosyć zwróconą jest) uwaga na szczep 
Polan nadgoplańskich, że nie zbadano wszystkich 
źródeł kronikarskich, a nie radzono się tych za­
bytków z aiemi wydobytych, których od czasów 
Chodakowskiego namnożyło się 'wiele po muzeach 
i choć może drobne co do szczegółów, ale rza- 

■ celne przynoszą wiadomości w sprawie, stroju Sło- 
| wian naszych.



8i m m  s Środy Si Grudnia UU,
aależą, do żadnej z 24 komisyj, które Izba do­
tychczas wybrała do spraw przeróżnych; należą 
aaś, a względnie należeli (bo cztery komisye już 
wywiązały się z swego zadania): p. Dunajewski 
do p i ę c i u  komisyj; p. p. Bodyński, Chamiec 
Weigel i Zborowski do c z t e r e c h  komisyj; pp 
chrzanowski, Gniewosz, H ausner, Jasiński, Ka 
mmski, Mieroszowski, Onyszkiewicz, Rapoport . 
omarzewski do t r z e c h  komisyj; pp. Bartmański 
Baum, Czajkowski, Czartoryski, Dziedus/ycki, Ja  
worski, Grocholski, K ielanowski, K onopka, Jó 
zef Krzysztofowiez, Mikołaj Krzysztofowiez, Ma­
dejski, Puzyna, Skarszewski, Smolka, Spławiński 
i Wolski do d w u  komisyj; pp. Chełmecki, Jul. 
Czerkawski, Euz. 'Czerkawski, Dworski, Dzwon- 
kowski, Haller, Hóppen, Horodyski, Fedorowicz 
Kozłowski, Krasiński, Krzeczunowicz, Martusie- 
wicz, Oborski, R uezka, Rydzowski, Starzeński, 
aohreiber, Towarnicki, Tyszkiewicz, Tyszkowski, 
F r. Wolański, Mik. Wolański i Zamojski do ie - 
d n e j  tylko komisyi.

Działalność posłów naszych w pełnej Izbie 
streszcza się w datach następujących:

I n t e r p e l a c y e  wniesiono imieniem Koła dwie, 
mianowicie: pos. M i e r o s z o w s k i  interpelować

Hosyi

ministra spraw wewnętrznych o wykonanie rezo- 
lucyi o systematycznej regulacyi rzek galicyjskich; 
pos. T y s z k o w s k i  interpelował ministra obrony 
krajowej o rozpuszczenie rezerwistów galicyjskich 
pozostających pod chorągwiami w Bośni i H erce­
gowinie. Obie interpelacye wiązały postulaty swe 
z sprawą niedostatku w Galicyi. Ka obie już rząd 
odpowiedział, szczególniej przychylnie na inter- 
pelaeyę Tyszkowskiego.

" W n i o s e k  s a m o i s t n y  wyszedł z Koła do­
tychczas jeden tylko, mianowicie wniosek posła 
D w o r s k i e g o  z projektem ustawy o zmianie 
przepisów co do stempli i należytości skarbowych 
przy zmianie własności.

P r z e m a w i a l i :  pos. C z a r t o r y s k i  raz wśród 
dyskusyi adresowej; pos. D u n a j e w s k i  cztery 
razy, mianowicie raz wśród tejże dyskusyi, drugi 
raz odpowiadając jako przewodniczący komisyi 
ekonomicznej na interpelacyę Skenego o stanie 
prac tejże komisyi, trzeci raz wśród obrad nad 
ustawą o pomorze na bydło, po raz czwarty 
wśród dyskusyi nad wnioskiem Poseha o przy­
spieszenie prac komisyjnych co do noweli o re­
gulacyi podatku gruntowego; pos. D w o r s k i  raz 
na uzasadnienie wspomnianego powyżej wniosku 
swego; pos. D z w o n k o w s k i  raz wśród obrad 
nad ustawą wojskową; pos. G r o c h o l s k i  pięć 
razy, mianowicie czterykroć wśród obrad nad u- 
stawą o pomorze na bydło, raz w dyskusyi nad 
ustawą wojskową; pos. Hausner raz wśród roz­
praw o zniesieniu Brodzkiego wolnego okręgu 
celnego; pos. Jaworski trzy razy wśród obrad 
nad ustawą o pomorze na bydło; pos. Er. W o ­
l a ń s k i  dwa razy wśród tychże obrad. Było przeto 
razem 18 przemówień z ław polskich, do których 
nie są zaliczone krótkie przemówienia w sprawach 
formalnych, ani też przemówienia pp. R u c z k i  
i S k a r s z e w s k i e g o  ja k "  "hrswozdawców o t>“- 
tycyach.

W  okresie wspomnian 
Izby załatwiły projekty 
dworu cesarskiego; o zi 
bowyeh czynności przy
zapobieganiu p o m o r o w i b y d ł o ; o ,sile zbrojnej*] 
o poborze rekruta w r. 1880 ; o znies ieniu Brodź-i 
kiego wolnego okręgu celnego i szereg innych 
projektów podobnych; o wcieleniu Bośni i H er­
cegowiny do austro-węgierskiego terytoryum cel­
nego ; o zapomogach dla Istryi, Gorycyi i Grady- 
ski z powodu niedostatku; o prowizeryum budże- 
towem na pierwszy kw artał r. 1880; o prolon 
gacyi traktatów handlowych z Francyą i Niemca 
mi (mniej ważne projekty i wnioski samoistne 
z łona Izby pomijamy). Nadto obie Izby uchwa­
liły adresy.

Niezałatwione pozostały: projekt o administra- 
cyi Bośni i Hercegowiny; budżet na r. 1880; 
projekty podatkowe; nowela do ustawy o regu­
lacyi podatku gruntowego; projekt o zaprowa­
dzeniu taksy wojskowej; projekt o popieraniu 
budowy drugorzędnych dróg żelaznych; projekt 
ustawy^ przeciw lichwie; wniosek Dworskiego po­
wyżej już wspomniany; wniosek Hewery o ulgach 
podatkowych dla kas oszczędności i spółek pożycz­
kowych; wnioski Lienbaehera i Gregra o zmia­
nach procedury karnej i materyalnego prawa 
karnego; wniosek Fanderlika o zniesienie stempla 
dziennikarskiego; wniosek Steudela o rewizyę 
przepisów o podatkach spożywczych po miastach 
wniosek W iesenburga o zwalnianiu od podatków 
budynków nowych, przebudowanych lub przybu­
dowanych (mniej ważne sprawy ’znów pomijamy).

Delegacyo do spraw wspólnych załatwiły pro­
jek t o prowizoryum budżetowem na pierwsse 
dwa miesiące r. 1880; wszystkie inne projekty 
pozostały niezałatwione.

Nie spodziewaliśmy się wcale, po upływie kilku 
miesięcy i po tern wszystkiem, eo się już rcówiio 
w rozmaitych organach prasy rosyjskiej za i prze­
ciw Polakom z powodu jubileuszu Kraszewskiego, 
powrócić kiedykolwiek jeszcze do tego przed­
miotu, który mieliśmy za wyczerpany ostatecznie.
Tymczasem dziś doń wracamy; mamy bowiem 
przed sebą nadesłany nam z Kijowa w drodze 
przysługi prywatnej artykuł znanego z polako­
żerczej drapieżności dziennika K ij w 'a w n  p. n . :
 ̂L isty południowego Kosyanina z powoda jubi­

leuszu Kraszewskiego*. A rtykuł zaś ten, składa­
jący się — że wspomnimy nawiasem — z trzech 
listów anonima do redakcyi Kijewlanina, ogłoszo­
nych w nim 15, 17 i 19 grudnia — tak wiele i 
ważnych dotyka przedmiotów, odnoszących się 
do podniesionej przez samą prasę rosyjską kwe- 
styi t. z. „załatwienia stosunków rosyjsko-polskich 
w Rosyi*, i tak stanowczo i brutalnie rozcina 
węzeł tej kwestyi, dając jej jakgdyby raz na^zawsze 
odprawę,^— że z samego obowiązku dziennikar­
skiego niepodobna nam o nim zamilczeć, chociaż­
by dla tego, aby również raz na zawsze powziąść 
przekonanie, jak  bardzo płonnemi i pozbawionemi 
wyników dodatnich są owe peryodyczne wystąpie­
nia dziennikarstwa rosyjskiego w duchu niby po­
jednawczym względem Polaków, których ucisk i 
gnębienie do końca stały się nie tylko godłem i 
niezmienną zasadą polityki rządu, lecz nawet 
aktem wiary t. z. „opinii publiczneju rosyjskiej, 
która wobec absolutyzmu niczem innem nie jest 
i być nie może, jak  tylko wiernem echom i 
gorliwem narzędziem jego woli i dążności.

Oto treść i w głównych zarysach osnowa rze­
czonych „Listów Eosyanina południowego*.

Pierwszy z tych listów rozpoczyna się od wstę- 
)u, w którym autor mówi, że z najżywszą uwagą 

i zainteresowaniem przysłuchiwał się głosom ro­
syjskiej i polskiej prasy o znaczeniu obchodu ju- 
ńleuszowego w Krakowie, z których jednak wy- 
irowadził wniosek, będący też przekonaniem ca- 
ej inteligeneyi rosyjskiej w guberniach zacho­

dnich, że, pomimo przeciwnych twierdzeń Golom  
i innych dzienników, „które raptem rozgorzały 
prącym sentymentem przyjaźni i uwielbienia dla 
polaków*, Polacy są zawsze takimi jak  byli, tj. 

nieprzebłaganymi nieprzyjaciółmi Rosyi — (w tym 
względzie znana mowa rektora Liskego była wier­
nym odgłosem uczuć ogółu) — i niewyleezalnymi 
marzycielami, dążącymi ciągle i niezmiennie do 
wskrzeszenia „ojczyzny od morza do m orza*; u- 
roczystości zaś jubileuszowe krakowskie, znowu 
wbrew opiniom niektórych dzienników petersbur­
skich, nie były niczem innem, jak  demonstracją 
lolityczną, obmyśloną wprawdzie rozumniej i
rzeprowadzoną konsekwentniej i ostrożniej, niż] prof Dr Stan. S m o l k a  p. t. „Historycy*, a w końcu 
emonstracye przed powstaniem 1863 r., lecz m a-! prof. Dr Stanisław hr. T a r n e w s k i  p. t. „Poeci*. 

*ącą też same cele, tj. ^zamanifestowania w obecj — W skutek wielkiego wiatru pociąg pospieszny

bowiem być ślepym, aby nie widzieć, że zjazd 
krakowski był jednym z widomych etapów tej 
drogi, którą Polacy idą niezachwianie, a którój 
przedostatnim etapem był rok 1863. Zasługuje 
przytem na uwagę, że podczas, gdy niektóre 
dzienniki rosyjskie z taką prostodusznością wy' 
ciągają przyjazną rękę do Polaków, prasa polska 
wypowiada uezueia wcale różne od tamtych.*

W  tern miejscu przytacza publicysta kijowski 
słowa Czasu, wypowiedziane pod d. 13 listopada 
wN. 261, że „o owem platonicznem, poabawionem 
wszelkiego rzeczywistego i dodatniego znaczenia 
„podawaniu bratniój ręki* słyszeliśmy już nie 
raz.... Czynów trzeba!... Pokąd zaś te, czy to ze 
strony rządu, czy społeczeństwa rosyjskiego nie- 
nastąpią, to przyzwoitość i godność i w stosunku 
do Rosyi muszą być jedynemi naszemi drogo 
skazami i zarazem szańcami.*

Te słowa nasze tak .umiarkowane i niewinne 
zdają się p. „Rosyaninowi południowemu* niele- 
dwie zbrodniczemi, bo występuje przeciw nim z o- 
gnistą filipiką, czyniąc z nich zarzut niepopraw- 
ności i mar2ycielstwa Polaków.

Ważniejsze jednak i bardzićj jeszcze— zdaniem 
jeg o — przekonywająco dowody tychże zbrodni 
przytacza autor z dzieła J. I. Kraszewskiego 
to lska  w czasie trzech tozbio ów. powiadając, że 
ponieważ wydawnictwo tego dzieła skończyło się 
w roku 1879, tj. właśnie jubileuszowym, zatem 
autor i jubilat, „tak bardzo uwielbiany przez nie­
które dzienniki rosyjskie, “ i w chwili swych try­
umfów krakowskich, nie zmienił zapewne opinij 
w niem zawartych. Pozwolimy sobie powtórzyć 
jutro przytoczony przez autora „Listów* wyjątek, 
pontewaź na nim przeważnie wspiera on cały 
gmach zarzutów i inkry-minacyj przeciw „niepo­
hamowanemu duchowi polskości w Polakach.

m
Kronika miejscowa i Mgr&nieziia

K j r a l u f a  30 grudnia.

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uniwsr- 
sytetu Jagiellońskiego urządza w miesiącu styczniu i 
lutym r. 1880 w sali radnej m. Krakowa szereg od­
czytów, z których czysty dochód przeznaczony jest na 
cele Towarzystwa. Wszystkie odczyty, których ma być 
12, stanowić będą jednę całość pod ogólnym tytułem: 
„Wiek odrodzenia w Polsce*, a udział w nich we­
zmą profesorowie uniwersytetu krakowskiego. Rzecz 
rozpocznie prof. Dr Kazimierz M o r a w s k i  odczytem 
p. t. „Odrodzenie*; następnie będą mieli odczyty: prof 
Dr Józef S z u j s k i  p. t. „Stan polityczny i społeczny 
narodu*, Dr Maryan S o k o ł o w s k i  p. t. „Sztuka*, 
prof. Dr Józef R o s t a f i ń s k i  p. t. „Pojęcie przyro­
dy*, prof. Dr Michał B o b r z y ń s k i  p. t. „Politycy*,

ałego świata jedności Polski, nienawiści jej dla lwowski dzisiaj rano przybył tu o 
łosyi i niezmiennego jej dążenia do odzyskania i żniej.

_ 1_
odzyskania; żniej.

— Przez trzy I r~7 1 V

1 '/a godziny pó

publiczność z wiel-
? •  * "

kosztowności, by popłacić długi i mieć na drogę pie 
niądze. Teraz zaś pragnie sprzedać kwity zastawni 
cze i takowe składa. Kwity te były po formie wy 
stawione. Gdy jednak policya wiedziała, że żaden Bo 
browski nie jest urzędnikiem poselstwa austryackiego 
w Londynie, przeto aresztowała mniemanego dyplo 
matę w sobotę i sprawdziła podobieństwo jego z fo 
tografią znanego oszusta, Węgra, nazwiskiem Gejza 
Somoskeoy, który już nabył sławy po różnych sto 
lieach Europy z swojej przebi- głości i dwukrotnie wy 
dostał się z więzienia.

— W dniu 26 b. m, przystąpiono w hipodromie 
paryskim do ciągnienia tomboli, uorganizowanej przez 
komitet prasy na korzyść ubogich paryskich i zato 
pionych w Hiszpanii. Losy podzielone są na serye

numera. W pierwszym dniu wyciągnięto 50 seryj 
których numera wygrywają największe premie. Pier 
wsze te serye miajjrpo ioo  numerów, pozostałe 200 
seryj po 11 numerów. Pomiędzy wygranemi znajdo 
wać się ma dom wartości 200,000 fr. Będzie to dom 
przynoszący dochód z czynszu, albo pałacyk z ogro 
dem. Zapewnionem jest zarazem urzędownie, że wy­
grywający będzie mógł w ciągn 24 godzin sprzedać 
wygraną realność za roczną rentę 10,000 fr. W ogóle 
za każdy wygrany fant, może wygrywający otrzy 
mać gotówkę odpowiednią wartości, za jaką nabyty 
został.

-  Mechanik angielski, nazwiskiem Cooper, wyna­
lazł nowy cud elektryczny: maszynę telegraficzną sa­
mo piszącą. W przyrządzie tym jakaś siła niewidzial 
aa porusza po papierze zwykłem fpi Śrem, maczanena 
w atramencie i z taką dokładnością odtwarza tekst 
oryginału, jakgdyby pisał uważny i rozsądny człowiek 
Wynalazca odbywał już próby swej zdumiewającej 
maszyny w obec całego kongresu techników i tele­
grafistów i zyskał jednogłośne uznanie. Dziennik an 
gielski Nature, z którego podajemy powyższą wia- 
domośćj wydawany jest przez ludzi uczonych i rzetel­
nych; oświadczają oni, że wynalazek p. Coopera o- 
glądali szczegółowo na własne oczy i przypisują mu 
znaczenie pierwszorzędne w rocznikach współczesnego 
postępu nauk przyrodzonych.

— Telegram donosi o strasznym wypadku zaszłym 
w Dundee w Szkocyi d. 28 grudnia. Gwałtowna bu­
rza zniszczyła wieczorem tego dnia część mostu nad 
rzeką, a właściwie zatoką Tay. Właśnie w tej chwili 
o godz. 7V4 pociąg osobowy nadjeżdżał z Edinburga 

wjechawszy na m st, spadł do zatoki. Obawa za­
chodzi, że wszyscy podróżni, których było przeszło 
200, zginęli. Wysłano parowiec dla ratowania po­
dróżnych.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Salomee Czajównę, za zgorszenie pu­
bliczne; Kajetana Bilskiego, za podejrzane posiada­
nie kilku funtów słoniny; Antoniego Żurkowskiego, 
ucznia zegarmistrzowskiego, za kradzież pieniędzy swe­
mu pryncypałowi i innym osobom; za pijaństwo 4 
osoby.

■ Wystawa, nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
ad godziny H ej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 

niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent
zyza 13.

tacy term'
pochmurno, deszcz do nołudniu i
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Rosyi wielkiem niebezpieczeńt.

„Co za naiwność i łatwo wier. ■ • M ; ? c a  -— 
powiada autor „Listów* o r z e c z y  mi­
kach... Co za płytkość" we wszystkich wywodach 
i opiniach!... J,.k też łatwo my zapominamy prze­
szłość i jak  słabo rozumiemy teraźniejszość!.....
Najzabawniejszym zaś j< st Gołos, który w zapale 
niewytłumaczonym wykrzykuje: „Jeszcze Polska 
niezginęła" i „niech żyje P o lsk a !* — i który o- 
blieza Polaków na 16 milionów!... I  zkąd wziął 
taką cyfrę statystyczną ten dziwny dziennik?... 
Chyba z tendencyjnych dzieł autorów galicyjsko- 
polskich?... Winszujemy mu źródła!..*

Dalój autor „Listów,* przystępując do główne­
g o — zdaniem jego — epizodu uroczystości krakow­
skich, tj. mowy Dra Liskego, powiada: „Jakpo­
zwalamy sobie twierdzić stanowczo, że wystąpie­
nie p. Liskego tak bardzo dla Rosyi wrogie, nie 
było wcale wypadkowem, lecz było odgłosem o- 
pinij większości zgromadzonych na jubileuszu Po­
laków, tak  też pozwalamy sobie niepodzislać opty­
mizmu, który upatruje w uroczystościach krakowskich

staranniej. Tytr* 
— Wydział 

ogłoszenie nas

a p. Rychter. 
zycznego prosi nas o 
mienia: Gdy p. Hell-

mesberger listownie v» iyen dniach doniósł, iż z po­
wodu choroby niemoże przybyć w styczniu do Kra­
kowa, przeto zapowiedziane z jego współudziałem na 
dnie 14 i 16 stycznia 1880 r. dwa koncerty odłożo­
ne być muszą na później, o czem w swoim czaBie 
publiczność zawiadomioną zostanie.

— Bal oświaty ludowej odbędzie się 12go stycznia 
w poniedziałek, a nie lig o  jak nam doniesiono.

— W dniu 2 stycznia odbędzie się 22gie ciągnie­
nie losów pożyczki premiowej miasta Krakowa o go­
dzinie lOej przed południem w sali radnej wobec de­
legatów Rady miasta i dwóch notaryuszów.

— Dwa wieczory tańcujące 14go i 25go stycznia 
zapowiedziane są u hr. Alfredów Potockich we Lwo­
wie w pałacu namiestnikowskim.

— W jednym z hoteli wiedeńskich stanął przed 
kilkoma dniami hr. Wiktor Bobrowski. Policya wie­
deńska, która zwraca uwagę na wykazy hotelowych 
gości, wiedziała, że istnieje hr. Wiktor Baworowski,

jedynie kult literatury i sztuki i twierdzi, że się j ale nie znała hr. Wiktora Bobrowskiego, lubo istnieje 
zmienił duch Polaków, odtąd bowiem zad aw alniać; familia tego nazwiska. Chcąc więc dowiedzieć się, 
się oni będą idealnemi jedynie słodyczami i tryumfa. j ktoby to był hr. Wiktor Bobrowski, kazała swoim 
mi. Niespotrzegając własnój kontradykoyi, Gołos; ajentom mieć baczne oko na przybyłego. Niewidzial- 
sam gdzieindzićj wyraża zdanie, że obchód jubileu- *ny strażnik dostrzegł, że obcy wszedł do bogatego 
gzowy nie był lada pospolitą owaoyą, bo skromny j sklepu zegarków i długo tam rozmawiał. Treści tej 
pierwotnym planem, rozrósł się do rozmiarów wy- j rozmowy nie zataił kupiec przed ajentem policyjnym.
padku historycznego, bardzićj ważnego i powa­
żnego niż się spodziewali sami Polacy. Gołos mi­
mowolnie powiedział tu wielką prawdę, trzeba

Dużo zrobiono na polu historyi Słowiańszczyzny 
zachodnio-północnej, a jednak świat ten dotąd 
we mglo przedstawia się artyście, któryby zechciał 
podjąć temata na tem tle — braknie mu wszel­
kich pozytywnych wiadomości o stroju, budowach 
domów i tysiąca koniecznych szczegółów. Dotąd 
ubiór Słowianina miały stanowić: koszula pasem 
przepasana, szarawary płócienne dołem ujęte łap ­
ciami jak  u kurpiów i litewskich chłopów, a pod- 
gtrzyżone włosy do linii na czole mają dopełniać 
go. Ubiór ten służy sztuce i scenie, nie wiedzieć 
na jakim  fundamencie, jakie pomniki i teksta go 
popierają. A  jednak kronikarze, eo Słowian nad­
goplańskich zaznali, wspominają o futrach, o broni, 
posążki bożków wskazują ubiory inne, wykopa­
liska dają naramienniki bronzowe, wiszadła na szyję. 
Światowid przynosi charakterystyczny kapelusz, co 
wszystko uprawniałoby nas do żądania, aby ar­
tysta autor odtworzył był nam w rysunkach kilka 
takich typów z charakterem słowiańskim, o silnej 
budowie jako znamionujących szczepy, co się u- 
miały tak  długo powadze germańskiej i cywili- 
zacyi zachodniej bronić. Mamy prawo tem więcej 
tego żądać, jak  sam autor pisze, gotowe typy nie­
mal egzystują dotąd w głębi Litwy na Podlasiu, 
na Pokuciu i w Karpatach, u ludu spotyka się 
ubiór taki, jaki spostrzegamy na zabytkach X, 
XI, X II wieku, odrzuciwszy drobniejsze nalecia­
łości późniejszych czasów. Skromne zabytki po 
Słowianach nadgoplańskich pozostałe i ubóstwo 
tekstów może do pewnego stopnia tłumaczyć au­
tora, że nie wiele rozświecił sprawę naszych u- 
biorów IX  wieku, ale do zaprzeczenia, że stroju 
narodowego nie było u nas aż w X Y I wieku, 
nie mogło go to upoważnić. Boję się, aby tego ro­
dzaju twierdzenie niby udowodnione zabytkami,

nie zmieniło naszych błędnych do niedawna pojęć 
na wiele gorsze, to jest, że jak  wierzyliśmy i m a­
lowali Piasta w kontuszu i źupanie, tak  teraz 
gotowi jesteśmy ubrać go w niemiecki średnio­
wieczny strój, jeżeliby Polacy swego narodowego 
nie posiadali byli, tak długo. Sądzę, że autor 
sam dobrze o tem wie, wyrażenie uważamy jako 
lapsus calami —- gdyż mu dalsza praca zaprze­
czyć musi, choćby stroje, kodeksy, legendy o Ś. J a ­
dwidze ogłoszone przez Wolfskrona, a przecież 
on# należą do XIV i do zniemezałego na pół 
dworu polsko szląskiego.

Ubiorowi X wieku — powiada autor — można 
się już bliżej przypatrzyć z przyczyny obfitszych 
źródeł — jakoż dostarczają mu materyału kieli­
chy i patyny, tak zwane Dąbrówki w skarbcu trze- 
meszeńskim publikowane dość dokładnie w wzo­
rach sztuki średniowiecznej i teksty Dytmara Mer- 
seburskiego i W itikinda. Pomniki sztuki powyż­
sze przynoszą ubiór różnych klas społecznych, 
jest tam rycerz, niewiasta, król, królowa, chłopi, 
chorągwie, wozy, jednem słowem całe bogactwa 
i zasób wzorów ubioru i sprzętu. Nie radbym 
zbijać autentyczności takich narodowych pamiątek, 
chcę wierzyć wbrew ustalonym pojęciom w dzie­
jach sztuki, że to dzieło X  wieku, ale nie mogę 
jak  powątpiewać, iżby kielichy wykonanemi zo­
stały w Polsce pod wpływem miejscowych ubiorów. 
Bądź co bądź zasługą wielką jest autora, że na 
to źródło zwrócił uw agę; pod względem ubiorów 
nie było ono dotąd przez nikogo tkniętem. Teksty 
zacytowane przez p. Eliasza są nieliczne, ale bar­
dzo ważne, co do X I wieku, a dopełnia on obrazu 
dziejowego stroju skrzętnie zebraną wiadomością 
z Hefnera, Weissa, Quichereta o ubiorach za­
chodnich, ubolewać tylko przychodzi, że nie do­

Gość przedstawił się kupcowi, jako członek poselstwa 
austryackiego w Londynie, który wezwany nagle przez 
ministra, musiał na razie zastawić w Londynie swoje

tknął autor ubioru sąsiadów wschodnich, to jest 
Rusi, do czego mu dość bogaty m ateryał dać 
mogła publikacya pp. Strokałowa i Kostomarowa. 
Ale mylę się, jest w publikacyi p. Eliasza Ks. J a ­
rosław Światosławowicz, wzięty z fresków Ś. Zofii 
w Kijowie, ale to odnosi się już do X I wieku.

Ubiory X I wieku, z któremi kończy się lszy 
zeszyt, rozpoczyna autor poglądem na" epokę, a 
raczej jej początek, zapisując spotkanie się Ce­
sarza Ottona z naszym Bolesławem Chrobrym — 
czasy to Ś. W ojciecha, w, których Polska jest 
ścieżką Apostołów, żywoty Ś. W ojciecha i innych 
Świętych dają bliższy pogląd na kulturę kraju, 
a pomników i tekstów zgromadzić już można 
więcej. i

Źródłami kronikarskiemi dobrze posługuje się 
w tej ezęśoi p. Eliasz; czy je  wszystkie wyczer­
p a ł, trochę bym powątpiewał, a jednak zna ich 
w iele, głównie opiera się na Gallusie i Kadłubku. 
Na podstawie ich zapisów daje p. Eliasz nie jeden 
ciekawy szczegół; co do mnie, pozwolę sobie zro­
bić tylko tę uwagę, że kronikarze ci, jak  wszyscy 
średniowieczni, opisują raczej strój i uzbrojenia 
sobio współczesne, jak  te X I wieku, podobnie jak  
się ma rzecz na obrazach średniowiecznych, któ­
re w strojach postaci swoich w ty ł się nie cofają, 
Kadłubek nie zawsze posiada tak  jak  Gallus 
charakter miejscowy, wiele na krasomówcze kla­
syczne opisy rachować nie można. O ileż od nich 
obu jest wyższym Nestor, którego też często p. 
Eliasz cytuje. Na podstawie tych zapisów i kilku 
zabytków odnalezionych w Gieezu i pod Kaliszem 
jak  np. hełmy, autor rzecz o uzbrojeniu w Pol­
sce w X I w. wyczerpująco przedstawił a porównał 
z zaehodniem uzbrojeniem. Zapomniał jednakowoż 
uwydatnić rodzaj kołczugi, którą świat obcy zwał

W i a d o m o ś c i  fcrscsic.
Nr. 52 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Ob tli­

ło  w ic  za (w Turce): Zapalenie nerwu wzrokowego 
skutkiem pobicia, z przebiegiem pomyślnym; Sprawo­
zdanie komisyi balneologicznej T. 1. k. i komisyi te­
goż Towarzystwa, popierającej przemysł krajowy w za­
stosowaniu do celów leczniczych; E. S a w i c k i e g o  
(we Lwowie): Listy z podróży i praktyki (dok.); wia­
domości bieżące.

— Treść Nr. 154 Wędrowca: Goryl i szympans 
(z drzew.); Landolin, przez B. Auerbacha (c. dal.); 
Z Orenburga do Samarkandy, przez M. Ujfalvy-Bour- 
don (c. d.); Alzacya i Alzaci w r. 1870; Maszyna 
oziębiająca za pomocą chlorku metylu (z drzew.); Kro­
nika geograficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony 
jest 24 arkusz podróży „Holandya* E. Amicisa.

— Treść Nr 51 Bluszczu: W Tatrach, poezya 
przez Ely; Pogawędka; Rozeszli się, powieść (d. c.) 
przez W. Z. Kościołkowską; Przegląd piśmiennictwa; 
przez K. S.; Korespondencya: Poznań; Przegląd tea­
tralny; Z działu przyrody (dok.) przez G. F; Nowi­
ny Paryskie (dok.)

O d  A d m in is tra cy i „ Czasu-u
Dla g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  G ó r n o s z l ą z a -  

kó w złożył Dr B. Czerny zebrane w kółku znajo­
mych 10 złr. 45 c.; p. J. Patelski 2 złr.

Dia u b o g i c h  m. K r a k o w a  złożył p. J. Bar­
ber 100 złr.; p. J. Patelski 2 złr.

B ron ia , Broigne , B runne , a którą pp. Quieheret 
i Violet le Due najwyraźniej biorą jako po­
chodzenia polskiego od wyrazu b r o ń ,  który 
to wyraz dziś identyfikujemy z o r ę ż e m ,  a który 
oznaczał dawniej z b r o j ę .  Na zachodzie zjawia 
się z Polski pochodzący ten rodzaj zbroi na po­
czątku X I wieku. Była to tunika skórzana ob­
szyta blachami małemi — albo listwami żelazne- 
mi — posiadała kaptur, spódnicę przeciętą na 
przodzie i z tyłu i ściśniętą była pasem. Rękawy 
dochodziły do pięści, a cała poniżej kolan się 
kończyła. Na pieczęciach XHT wieku zjawia się 
u nas jeszcze taka B r o n i a  np. u Konrada Ma­
zowieckiego. Pod taką zbroję kładziono obcisły 
ubiór podwójny całkowicie wysłany sierścią i wy- 
pikowany ściegami jak  m eterae — g a m b e s o n .  
Było to więc uzbrojenie bardzo ciężkie — mniej 
wygodne, które ustąpiło miejsca k o ł c z u d z e  
drucianej i przypuszczam, że wyrażenie Gallusa
0 zurzuceniu pancerza z powodu smutnej, ka ta­
strofy przy przejściu rzeki za Bolesława Śmiałe­
go, do takiego odnosi się rodzaju ciężkiej zbroi. 
Śądzę, że p. Eliasz odłożył sprawę tę do później­
szych zeszytów — winić go za to tutaj opuszcze­
nie nie mamy powodu. Inna rzecz jest co do 
pochodzenia i zmiany kroju ż u p a n a  w X I wie 
ku. P . Eliasz twierdzi stanowczo, że pow sta ł 
z tuniki — opisuje szczegóły w jakich się roz­
wijał — na to wszystko zgodzićbyśmy się wtedy 
tyiko mogli, gdyby zabytkami lieznemi ta rzecz 
była poparta. Ale pomników sztuki i w tym wie­
ku jeszcze skąpo, skoro do odtworzenia ubioru 
Bolesława Chrobrego służy tylko rysunek korony
1 szczerbiec u p. Basilewskiego w Paryżu prze­
chowany podobno — do postaci Mieczysława H 
miniatura listu Matyldy oa Sw. Jadwigi w B er­

Na p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożył T. hr. Stefki 
10 złr.; p. J. Patelski 2 zlr.

Moncert amatorski w Sukiennicach.
Chociaż w tak krótkim przeciągu czasu, bo le» 

dwie w ciągu tygodnia zorganizowany, koncert 
wczorajszy wypadł nadspodziewanie świetnie. Je ­
szcze przed dwoma dniami dużo osób nie wie­
działo w mieście o projektowanym wieczorze, a 
tylu się nań w jednej chwili amatorów znalazło, 
że już wczoraj biletów nie starczyło przy kasie. 
Wprawdzie przyczyniła się do tego ciekawość o- 
bejrzenia nowo otwartej górnej sali w Sukienni­
cach, ale tiemniej może przyciągał program i 
zapowiedziane na nim utwory mające być oddane 
przez wykonawców nie tyle może głośnych z mu­
zykalnego talentu, jak z miłosierdzia dla biednych 
i z prawdziwej bo skutecznej dobroczynności. 
Polegając na zapowiedzi niedzielnego kronikarza, 
sądził śrny, że to po prostu będzie koncert na 
ubogich, a tu pokazało się, że w dodatku był to 
jf szcze prawdziwy koncert nietylko na jednym, 
ale na dwóch, a nawet na trzech fortepianach, 
nietylko na skrzypcach, ale i na wiolonczelli. Do 
tego przybyła jeszcze orkiestra wojskowa z czte­
rech pułków zrekrutowana. Zabrzmiała jej potę- 
żnem echem nader szczęśliwie pod względem 
akustyki zbudowana sala, a wybornie wykonana 
pod dyrekcyą p. Langego uwertura a Oberona 
wspaniale otworzyła szereg zapowiedzianych u- 
tworów. Niemniej wdzięcznie wydało się na dwóch 
fortepianach Andante con variazim i Schumana, 
którego delikatne odcienia, a głęboka przytem 
rzewność, z dziwnie trafnem ucŁUciem oddane zo­
stały przez improwizowane wirtuozki. Śpiew dwóch 
Grenadyerów kończąc się wspaniałą reminiseencyą 
z Marsylianki pozwolił ocenić, jak  potężnie roz­
chodzi się po sali głos ludzki, zwłaszcza gdy go 
z swej piersi tak wytrawny i pełen zapału arty­
sta, jak  p. Niedzielski wydobywa.

W  Sonacie R ie s /a  obok rzeczonych nut wio- 
onczelli prawdziwy podziw wywołała gra forte­

pianowa niemniej wdziękiem jak  grą swoją ujmu­
jącej akompaniatorki, którą po dwa razy rzęsi- 
stemi oklaskami wywoływano. Larghetto z Ugiej 
symfonii Bethovena, pod dyrekcyą p. Patzkiego 
wykonane, dało naszej publiczności sposobność 
usłyszenia jednego z tych utworów, który ducha 
do najwyższych sfir wyobraźni przenosi i świat 
ideału przed nim na rozeierz otwiera. Takich 
biesiad muzykalnych daje się brak dotkliwie czuć 
w naszem mieście. Wczorajszy koncert pokazał 
nam, że mamy już potemu pierwszy warunek, od- 
jowiednią salę; w niej możnaby przy tak  przy­

stępnych cenach jak  wczorajsze, zaprowadzić kon- 
certa w rodzaju tych , które w Paryżu tak słu­
sznie Concerts pof ul-jir. s nazywają. Myśl tę wczo­
rajsza próba sama przez się nasuwa, dowodząc 
iak nasza publiczność słucha takich produkcyj, i 

jak  zbiega się tłumnie skoro się tylko jej kie­
szeni nie wystawia na zbyt wielki wydat* k. Pod 
tym względem organizatorowie wczorajszego kon­
certu mają prawdziwą zasługę, robiąc doświad­
czenie, które winno być na przyszłość drogocenną 
wskazówką. Rapsodya Liszta, wykonana z n ie ­
zwykłym talentem , dała poznać amatorkę, której 
;ry niojodnaby artystka pozazdrościła. Niesłychana 
oiegłość pokonywająca największe trudności Dez 
najmniejszego wysilenia oraz precyzya i jasność 
wykonania były prawdziwie podziwienia godne i 
zasłużone wywołały oklaski.

Dalej kwartecik Haydna, z prześliczną na końcu 
Kołomyjką, pozwolił p. Singerowi dać poznać 
szerszemu kołu amatorów całą śpiewność a razem 

lekkość swego wiele obiecującego smyczka. 
Jrzy czynił i się także do wcale przyzwoitego wy­

konania kwartetu pp. Patzke i F riedrich , który 
mniej wprawnego wiolonczelistę w niejednem miej­
scu na właści-wą drogę potrafi! nieznacznie na­
prowadzić, ocalając tym sposobem całość cd nie­
uniknionej inaczej katastrofy. W reszcie zakończył 
wieczór szumnie na afiszu zapowiedziany tanioc 
śmierci, który dzięki swej piękności i wdzięcznej grze 
ujmujących amatorek, mógł się całkiem bez ko­
mentarza obejść. Nazwisk nie wymieniamy, są 
one każdemu znane. Jednego wszakże przymilezeć 
nam trudno, to jest nazwiska gorliwej organiza­
torki, której tę biesiadę muzykalną, a co więcej 
ten dobry uczynek zawdzięczamy, Ks. Zuzanny 
Czartoryskiej. Przyszły je j w pomoc z wielką 
uprzejmością ks. Windisch-Gratz i hr. Degenfeld, 
itórych wstawieniu się zawdzięezyć należy zapro- 
dukowanie zebranej z czterech pułków orkiestry. 
Aczkolwiek rachunek nie jest jeszcze zamknięty, 
dochód do tej pory wynosi około tysiąca reńskich. 
Jest to trzeci tysiąc, o ile wiemy, który wpływa 
do kasy komitetu dam ; jeżeli z równą hojnością 
i szybkością, z jaką wpływają, rozdawane^ są 
ubogim te fundusze, to nędza wkrótce całkiem 
w Krakowie ustać powinna.

linie. Nie jesteśmy bogatsi od czasu, gdy R a­
czyński stawiał pomniki Mieczysławowi i Bole­
sławowi w Poznaniu, a nie ’ mógł Rauchowi 
dać jakichkolwiek objaśnień o stroju i wygląda­
niu najgłówniejszych postaci naszych dziejów! 
Nie jestże smutną rzeczą dla autora o ubiorach 
w Polsce znaleźć się w tak ciasnem kó łk u , bo 
skoro sztuka niezachowała nam ani śladu postaci 
bohaterów, cóż mówić o reszcie społeczeństwa. 
Nie wiemy n ic, albo bardzo mało.

W  biedzie naszej nie brak nam miłości w po­
szukiwaniach skrzętnych i w tym punkcie odda­
jemy zasługę autorowi Ubiorów w Polsce— nie- 
wątpimy, że w następnych zeszytach da on nam 
więcej nowych spostrzeżeń i większą liczbę szcze­
gółów rysunkowych wziętych z pomników, które 
jak  Tablica X I są ozdobą publikacyi, a rzeczą 
nową i nieznaną. Niechaj nam wolno jeszcze bę­
dzie wyrazić jedno życzenie, to jest, aby związek 
tekstu z rycinami mógł być bliższy, aby autor 
w miejsce odsyłania czytelnika do Tablic, sam 
się zajął opisaniem słowami każdego stroju — 
boć Die każdemu dany zmysł spostrzegawczy i nie 
każdy odczytywać rysunek umie. Rozszerzyliśmy 
się nieco w sprawozdaniu niniejszem, bo mieli­
śmy obowiązek zwrócenia uwagi publiczności na 
tę piękną i dawno oczekiwaną publikacyę, której 
dalszego ciągu będziemy z upragnieniem czekali.

W. Ł.
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gospodarstwo handel i przemysł
Wiadomości 

$ biura h b y  htondlowo-prsemyskmej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepami 

cisia 29 ł 30*o grudnia.

t bf a -oA r CZOraj’8^  tarS na Baranie, wyrosił około 500 korcy pszenicy i 100 korey
żyta; innych produktów jak  jęczmienia i owsa w tak 
hśmy ’’ EaW6t °ea takovf7ah nie aotowa 

Płacono za pszenicę aa 237 fhntów od 56 do

ii

69 złp. — gr; żyto na 227 f. od 39 do 44-— złn 
rzepak na 250 f. od 47 do 51 złp '

Z braku za granicznych kupców, targ dzisiejszy 
na Klepartzu był mniej ożywionym, pomimo tego 
obrót i_ chęć kupna dla pobliskich młynów paro 
wy eh, jak  niemniej i na miejscowe potrzeb^ by 
dosyć znaczny. Na wywÓs tym razem nie "wiele 
zakupiono. Cena pszeniey utrzymała się z prze 
iszfego targu tak samo jęczmień i owies, żyto pła 
sono o 10 cent. rzepak o 25 cent. niżej. Nasiona 
strączkowe -trzymają się w cenie.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 11-25 
do 12-50 złr.; czerwoną od 11-50 do 12 75 dr.; biała 
od OT. 11*50 do 12*75 złr., tyto piękne od zh\ 3 
do 9*30 złr,, poślednie od 8 75  do 9-— złr.; jęcz 
mień piękny od 8-50 do 9 '— złr.; na paszę od 8-— 
do 8-50 złr.; owies od 7-— do 7-60 złr ; groch od 
8-50 do 10 50 złr.; fasolę od 10-— do 12-50 złr.; jagły 
od 11* ~  do 13-—- złr.; tatarkę od 8-— do 8-50 złr. 
proso od 7-5'ł do 8 — złr.; rzepak od 11- -  do

i-75 złr., koniczynę czerwoną od 50- -  do 60 złr. 
białą od — do — złr.

W i e d. 8 n 29 grudnia. ( V. fr . Pr.) Tendeneya 
stała. Za 100 k. pszenicy z odstawą na wiosnę 
nłacono 14 95 do 15 złr., za 100 k. owsa z od 
stawą na wiosnę 7-90.

W f e i l e ń  29 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

327, węgierskich 1043, niemieckich 430; razem 1800 
* 'ink.

Galicyjskie płacono 56 do 57, 58 złr., węgierskie 
62 da 58 złr., osobliwe 61 do 62 złr.; niemieckie 
56 do 61 złr.

Z powodu mniejszego spędu cena poszła w górę o 
1 do 2 złr. aa 100 kilo mięsa; targ był ożywiony, 
wszystko sprzedano.

W>ihelm Ąmiromcz.
Ca ff i  StirbSck.

T e le g n r f tm y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z Ł  27go grudnia.— W i e d e ń ;  pszenica 13-25 do 
14*— gir,; żyto . od 10-25 do 10-40 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37-— do 37-25 złr. — 
Bu d a - P e s z t :  pszenica 75 kiigra. (na wiosnę) od 
15-— do 14*90 złr.; rzepak (styczeń-lnty) od — -— . 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
bity.) 237-— ; żyto —•— ; Spirytus loco 54-50 złr'; 
Olej rzepakowy 60-04 złr. — S z c z e c i n :  pszenica 
- - * ■ 7  złr.; rzepik (jesień) — złr. — P a r y ż :  
.mąki 159 kilogr. 72*50 z łr.; Olej rzepakowy 80-25 

Spirytus —■— złr. — W r o c ł a w :  Paacmca 
- Kir ; zyto —■— złr.; owies — — »5r ; spi­

rytus —*—* złr.; knkurndza — -— złr. — K o l o ­
nia:  Pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiećhra 1 zlr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

N A D E S Ł A N E . (3256 4-20)

Dla w z m o c n i e n i a  dzieci i osób wątłych leka­
rze doradzają na pierwsze śniadanie R a c a h o u t  
p Delangrenier z Paryża, pokarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający.

w m r n m m m m m m m m m m m m

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a ry *  28 grudnia. Poseł chilijski w Paryżu

otrzymał telegram z doniesieniem, że prezyuent 
Peruwii przybył do Panamy i udaje się do Stanów 
Zjednoczonych a następnie do Europy,

* P a r y *  29 grudnia. Dzienniki oświadczają, ze 
nowy gabinet jest jednolity, składając się z umiar­
kowanej lewicy i z unii republikańskiej,

L o n d y n  29 grudnia. Donoszą urzędownie 
z K a l k u t y ,  źe jenerał R o b e r t s  pobił i roze* 
gnał d. 23 b. m. nieprzyja iela przed przybyciem 
G o u g h a .  O szczegółach telegrafuje Roberts, że 
Afganie rozpoczęli d. 23 b. m. attak o oej rano 
z trzech stron. Skoro zamiary nieprzyjaciela były 
poznane, Roberts uderzył w jego skrzydło z ar- 
yleryą i jazdą, odparł nieprzyjaciela i ścigał do 

Kabulu i stamtąd dalej. Zwycięstwo było zupełne, 
ale dowódzcy afgańscy uszli. Strata nieprzyjaciela 
jest wielką. Ze strony angielskiej poległo 5 ludzi 
a 33 było rannych. Jenerał Roberts zajął K a b u l  
24go aibo 25go.

L o n ń y n  2S grudnia. Telegram Tim esaz  K al­
kuty z d. 28 donosi, że jen. R o b e r t s  zajął Bu- 
lahissar. Wojsko kabulskie zrabowało trzy dni 
w Heraeie. A y u b  chan nie został wzięty do 
niewoli, jest on ślepem narzędziem w rękach Ka- 
bulczyków. W ysłał on swego teścia do Kandabaru, 
aby zawiązać układy z władzami angielskiemu 
Daily News donoszą z Lahory, że Afganie, któ­
rzy uderzyli na obóz w Sherpur, liczyli 6000 
ludzi.

. t l e n y  28 grudnia. Na żądanie Delyannisa 
postanowiła wezoraj Izba odbyć dziś posiedzenie, 
aby obradować nad politycznem zachowaniem się 
rządu i wysłuchać jego oświadczeń oraz przyjąć 
od niego zapowiedź ustaw, które tenże wnieść na 
orzyaałośó zamierza. Sądzą, że Izba uchwali rzą­
dowi wotum zaufania.

I o w y - J o r h  28 grudnia. Okręt wojenny a- 
merykanBki „Nipsik“ otrzymał rozkaz odpłynię­
cia bezzwłocznie do La Guayra (port miasta Ca­
racas w Venezuela) dla zarządzenia śledztwa co 
do okoliczności, w skutku których ajent handlo­
wy amerykański w La Guayra wydalony został 
z Barcelony, dokąd był się udał w sprawach han­
dlowych czy też zmuszony był wyjechać ztamtąd. 
W  kraju M a i n e  w Stanach Zjednoczonych wzma­
ga się wzburzenie; mimo usiłowań, aby sprawę 
sporną wyborów przekazać najwyższemu trybuna­
łowi. Obawiają się krwawego starcia między de­
mokratami a republikanami. Obie strony odbywa­
ły meetingi.

Dochodzą nas z W arszawy wiadomości 
przedsięwzięto tam nowe aresztowania soeyalistów. 
Mianowicie aresztowano pięć osób a których część 
wysłano już na Sybir, kiedy inne siedzą w cyta­
deli. Rzecz jest czystej krwi socjalistycznej, lecz 
pokryta płaszczykiem jakiegoś polskiego pstryo- 
tyztdu. Wejrzawszy w głąb sprawy, od razu, piszą 
nam, przekonać sie można, że jes t oa& wyłącznic 
socyalistyczno-nihilistyezną, R osjanie sami przy­
czyniają się do szerzenia niepokoju. Zgodnie 
z prawdą czy nie, parę dni temu rozpowiadali, że 
coło pałacu zimowego była dem onstrac ja , że 

wojsko strzelało i źe było kilku rannych. Było 
to zapewne w związku z ową pogłoską rozpo­
wszechnioną na giełdzie berlińskiej o rozruchach 
w Petersburgu. Tam zaś, jak  nam piszą, rozprzę­
żenie corsa większe. Cesarz całkiem nie Wychodżi 
a do Cannes zaniechał podróży, gdyż rząd praski 
miał go zawiadomić, iż nie ręczy ‘za jego bez­
pieczeństwo. Faworyta zaś cesarska książniczka 
lołgoruki tak nazwana L a  grande Demoiselle 

wyjeżdża tylko pod eskortą czerwonych kozaków, 
tych samych, którzy zwykle towarzyszą cesarzo­
wej, Rozprzężenie obyczajów w sferach dworskich 
coraz nie powiemy większe ale jawniejsze, W. ksią­
żęta m ają za przykładem monarchy urzędowe 
faworyty, jak  za najpiękniejszych czasów Ludwika 
XV lub rejencyi. W . ks. Konstanty były nam ie­
stnik w Polsce, który długi czas odznaczał się 
przywiązaniem do żony, buduje pałac dla swojej 
faworyty obok własnego. W yjątek uderzający 
stanowi następca tronu i jego dom zupełnie jak  
Ludwik XVI. Ale ztąd też wielki i podobno co­
raz większy rozdział między nim a cesarzem i 
dworem.

Tymczasem działanie w kierunku wywrotu nie 
a s ta je , przeciwnie propaganda potęguje się ofia­
ram i, które padają w walce; jakiś młodzieńczy

którzy nie można inaczej powiedzieć, ale po bo­
hatersku umierają. Ostatnia znana tragedy a o de­
ska ttńała ogromne wzburzenie wywołać, które 
się zwłaszcza w szkołach odbiło, d<ut ist e ne 
Drachemaat piszą nam. Przytem dzikość i bez­
względność zasad' spisku imponuje, Wyehodzi <b«- 
eme w Petersburgu nówy tajny dziennik w formacie 
T im em , Nąrodnaja Wola i bywa rozlepiany po 
rog&eb ulic, a cesarz otczynmje jeden egzemplarz. 
Rząd zaś widać się ubezwładaionym bo nawet 
srogość jego nietylko nie zaradza złem u, ale 
wprost przeciwny odnosi skutek. Rozstrojony, u- 
party, głuchy na wszystko brnie dalej po fatal­
nej drodze, na którą wepchnął rydwan państwa. 
W  tak ważnych i doniosłych chwilach w W ar­
szawie np. nie umiał się zdobyć na nic innego, 
jak na przysłanie takiego A puchtina, który dra­
żni tylko młodzież i po kropelce dolewa oliwy 
do ognia podniecanego przeż nihilistó w. rosyjskich 
i socjalistów. Cóż to za niesłychane zaślepienie 
a dowodów jego podobnych temu wszędzie znaj­
dziemy co nie miara. Ulica warszawska przezwa­
ła  już Apuchtina Ropuch/ma. Temu parę dni, 
jak nam donoszą, młodzież uniwersytecka obsy­
pała, kwiatami panią Modrzejewską, za to także 
p. Apurhtin pociągał uczniów do odpowiedzial­
ności. A tak na każdym kroku jakby-z umysłu, 
jakby po to był przysłany, propaguje najdzielniej 
niezadowolenie i pracuje na rzóci wszelkiego ro­
dzaju przewrotnych dąiolci. ; .

entuzjazm  objawia się dla ofiar, dla tych ludzi,

Klub moskalofilów lwowskich zwany Radą ru­
ską, po ostatniem walnem zebraniu % podwojoną 
występuje energią. Gazeta Narodowa donosi o 
najświeższych postanowieniach wydziału tejże Ra­
dy, któremu przewodniczy X. Sswedrieki, p. Do­
brzański adwokat i p. Płoszozański redaktor Sło­
wa. W ydział Rady urządził cyobno bióro dla 
zbierania dat do różnych skarg i żałob narodu 
ruskiego, zamierzoną również jest deputacya do 
Wiednia z memoryałem, a wysłanym został zbio­
rowy i ryczałtowy* protest przeciw wynikom ostat­
nich wyborów w wschodniej Galicji. Pomimo, źe 
referentem komisyi sprawdzającej wybory do tych 
zakwestyonowanych przez protest Rady ruskiej 
okręgów włościańskich wschodniej G alicji jes t e- 
entralistaz Bukowiny Kochanowski, wszystkie przy­
toczone w proteście zarzuty okazały się bezpodsta- 
wnemL Pełna laba Rady państwa uzna niezawodnie 
wszystkie mandaty sa ważne i nie mogże inaczej 

_ uczynić,fskoro we wszystkich tych wyborach więk- 
źe stośó znakomita przypadła kandydatom polskim. 

Najwyźszem postanowieniem z d. 19 bm. przy­
zwolił NPan. ażeby dodatki na pokrycie potrzeb 
krajowych w r. 1880 w królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych z zastrzeże­
niem konstytucyjnego ustanowienia budżetów kra­
jowych na rok wspomniany, tymczasowo rozpisa­
ne i pobierane były według wymiaru z r. 1879, 

Po ras pierwszy dał posnąć rząd co myśli o 
memoryałach czeskich, W  artykule bowiem wido­
cznie inspirowanym, a pochodzącym z Wiednia, 
czytamy w półurzędowej Bohem,n: „Mcmoryał jest 
przedewBzystkiem tylko prośbą do korony i rządu. 
Jak  % jednej strony Czesi nie mogą sobie pochle­
biać, aby wręczenia mentoryałn było identycznem 
z jeg® spełnieniem, tak z drugiej strony nie .-uza­
sadnioną jest obawa, śe owe- w i» e  intereaa pań­
stwa lub innych narodowości, których memoryał 
dotyita, w czemkolwiek są lub mogą być naru­
szone. Czesi dosyć mieć będą odwagi do bronie­
nia swych żądań w Itadzio państwa, a tam znów 
nie braknie powołanych do tego rnężów, którzy 
w imię interesu Niemców wystąpią przeciw Cze­
chom, gdzie się to okaże potrzebnom. H r. Taaffe, 
jak  zapewniają i co ma służyć za uspokojenie, 
z żadną stroną nie jest zaangażowany, względem 
Czechów tak mało jest zobowiązany jak  wzglę­
dem każdego innego stronnictwa, jest on tylko za­
angażowany względem interesów państwa i tego 
obowiązku dopełni". W  końcu zapewnia wspom­
niany artykuł, że hr. Taaffe ani w tej chwili, ani 
podczas najbliższego okresu parlamentarnego nie 
myśli o skompletowaniu gabinetu. Co do naesno- 
ryałów czeskich zwracamy także uwagę na list 
dzisiejszy korespondenta ( | J) naszego wiedeń­
skiego.

Sprawa granie strategicznych między Prusami 
a Rosyą pokutowała już od kilku tygodni w dzien­
nikarstwie ; aż wreszcie w bard 10  znaczący sposób

odezwała się o niej No^dd. Altyt, Z tg . organ 
ks. B'smarka. A rtykuł tern już jest ważny, źe 
tę sprawę porusza; zrzuca on odpowiedzialność 
za nią z P rus na Rosye i doniosłe robi swie- 

: rżenia o usiłowaniach ostatniej pozbycia się lewego 
I brzegu 'Wisły. Podług NordŁ AU 4,  Ztg  zatem 
nowy podział ziem polskich byłby ulubioną myślą 
nie ’Prus ale Rosy!.* Czy jednak w razie danym 
Prusy nie odwołałyby się do dawniej robionych 
w tej mierze przez R osję ofert, zwłaszcza, gdy­
by mogły jednocześnie wziąść za powód jakie anti- 
społeeźne niebezpieczeństwo?

Dodajmy, iż rzecz o strategicznych granicach 
w publicystyce poruszył jak  wiadomo p. Nieroann 
w HistorLcłies Tasehenbuch, ale w taki sposób, że 
chyba jeden z naszych niedzielnych kronikarzy 
mógł zuż tkować jego rozprawę. Na to p. Berg 
znany publicysta rosyjski, zamieszkały w Warsza­
wie, tłumacz polskich poetów i slo*ianofil ogłosił 
w Russkaja Star i, t a  szczegóły wyjęte z trzeciego 
tomu jego dzieła, wyświecające niby mniemane 
dążenia Prus do zagarnięcia Królestwa Polskiego 
po Wisłę a między innemi przytoczył, lubo mylaie, 
znany zresztą i głośny w swoim czasie epizod konfe - 
reoeyi p. B im ark a  z p. Kłobukowshim; w konkluzyi 
zaś p. Berg, zapewne w .im ieniu idei słowiańskiej 
godził się na odstąpienie Prusom lewego brzegu 
Wisły. Otóż N. allg Ztg. odpowiada na to, a są­
dząc po artykule p. Berga, mniemać można, iż 
zupełną ma słuszność twierdząc, źe to Rosya 
pragnęła zawsze pozbyć się lewego brzegu Wisły. 
Nowy to dowód, jak  pojmuje ona swoją słowiań­
ską misyą, nowo świadectwo, że panslawizm jest 
doktryną zniszczenia, ale że nie ma w sobie nie 
dodatniego i ożywczego. Rpsya odstąpiłaby nawet 
znaczne, znaczące i bogate terytdsynm byleby jej 
pozwolono gdzieindziej niszczyć. Jaka to nauka 
dia tych, co w Austryi marzą o przymierzu % 
państwem carów i nihilistów.

Nowoje Wremia podaje znowu, jako wiadomość 
doszłą z dobrego źródła, że od nowego roku (vet. st.) 
mają być wprowadzone we wszystkich miastach 
Królestwa Polskiego ustawy municypalne aa pod­
stawie wybieralności; przyezem dozwolone-u bę­
dzie używać języka polskiego w obradach Bad 
miejskich.

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, jak  
donosi tenże dziennik, nakazało wszystkim guber­
natora, n na Litwie i Rusi zebrać i przysłać do 
Petersburga wszelkie rozporządzenia, jakie w 0 - 
statnioh kilkunastu latach zostały wydane w dro­
dze administracyjnej przez jenerał-gubernatorów 
i gubernatorów w sprawach Kościoła katolickiego, 
a to w celu r e w i z y i  tych rozporządzeń przez 
osobną komisję, mającą funkcjonować przy wapom 
nianem ministerstwie.

St. Pet. Wiadomo iii donoszą, że moskiewski 
jen rał-gubernator ks. Dołgorukow ma otrzymać 
dym isję „dla słabości zdrowia14. Zdaje się, że jest 
to związek ze sprawą ostatniego na życie Cara 
zamachu, przeciw któremu władze ani zapobiegły, 
ani też wykryły dotychczas sprawców.

Na mocy okólnika ministra oświecenia, zamie­
szczonego w Prawił wirntn. w az ołaeh elemen­
tarnych mają być używane takie tylko książki i 
podręczniki naukowe, które zalecone są przez mi- 
msteryum oświecenia lub przez zarząd duchowny 
wyznania prawosławnego, a zamieszczone w ka­
talogach drukowanych w ministaryum oświecenia. 
Wszelkie inne książki nabywane dia szkół lub 
ofiarowane przez osoby prywatne, mają być przed­
stawiane władzy, która w takim tylko wypadku 
odeśle je  z powrotem, jeśli uzna je  za odpowie­
dnie i nieszkodliwe. W ładzą, która ma rzecz roz­
strzygać, s ą : naczelnicy dyrekcyj nauk jwych i in­
spektor szkół miasta Warszawy.

Voss u  che Ztg  donosi, że cesarz Wilhelm napi­
sał własnoręczny list do ministra wyznań Putt- 
kam era % uznaniem za zachowanie się jego w 0 - 
bradach sejmowych o szkołach mięszanych. By­
łoby to ważną ze strony Korony akazówką co do 
zapatrywania się na stosunek Kościoła do szkoły. 
Derma .ia  donosi, żo w jednem z miasteczek Prus 
zachodnich zanieśli katolicy podanie o zniesienie 
szkoły mieszanej i że minister wyznań nakazał 
zbadać stan rzeczy.

Niema dziś żadnych szesegółów z Paryża ze 
względu na utworzenie nowego gabi eta, prócz, 
że organa stronnictw lewicy zadowolone są ze 
zmiany.

W  sprawie reklam acji Layarda potrzeba było

5*

aż wdania się poste francuskiego'Poum iera, aże­
by wyjednać pnedłttźenie terminu do deklaraeyS 
Porty, hż do 30 b. m, Jak  donoszą do Poi, Co -r, 
z Konstantynopola fi. 28 b. m., sprawa ts  prawda 
podobnie załatwioną sostahie. Nie było natomiast 
żadnej nadziei, ażeby na kónferoacyj wyznaczonej 
w sprawie ugody greckiej na  29 b, m, przyjść 
mogło fio porozumienia i maienjknp w kołach 
dyplomatycznych, I s  konferencja ta  będzie 9  
statnią.

Pariya Karawelowa wydała manifest do wybor­
ców bułgarskich, w którym , przedstawia)akc im 
ministerstwo obecne w jak  najgorszern świetle, 
wzywa ich, aby starali się na nowo obrać wszyst­
kich członków większości świeżo rozruszanego 
ciała prawodawczego.

W  Macedonii pnituje snów między Bułgarami 
wielki niepokój wzbudzony niepewnością, którego 
z pairyarehów mają uważać za głowę Kościoła 
swego, czy patryarehę Konstantynopolskiego, jak  
tego dotychczasowa konstytucja hierarchie?,na wy­
maga, czy też exarchę Filipopolskiego, do czego 
namawiają obecnie liczni agenci rumelscy. Pewna 
część ludności podpisała już petycję do exatehy 
Józefa, ażeby starał się o przyłączenie Macedonii 
do exarchatu Filipopolskiego.

W ojna republik południowo-am erykańskich 0 - 
braca się dotąd ciągle na korzyść Ohiii, która po­
dołała dwom sprzymierzonym państwom  ̂F  sruwii 
i Boliwii tak na lądzie jak  na mo«u._ Głoszą, źe 
Ghili zamierza zatrzymać dla s ebie Iquique. Stany 
Zjednoczone wezwane zostały do pośredniczenia, 
w tej wojnie i w tym celu prezydent republiki 
Peru, Prado puścił się w podróż. Buenos Ayies 
chcą także pośredniczyć, aby Ghili nie wzmogło 
się zbytecznie.

Ostatnie telegramy „Czasu/

W l e d e A  30 grudnia. Fremdsnblatl p isze: 
Wczoraj podpisali w  ministerstwie handte pełno­
mocnicy Rady zawisdowezej kolei Rudolfa i re­
prezentanci rządu protokół tyesąey się objęcia tej 
kolei od d. I stycznia w zarząd państwa pod 
względem ruchu. Naczelnikiem ruchu, któremu 
podlegać będą wszyscy urzędnicy ruehu i cała 
adm inistracja, naznaczony został jeneralny inspe­
ktor, radzea rządowy Pert. Freńidenhlait mając 
na względzie wszystkie stosunki kolei zasekwe- 
strowanej nie sądzi, aby można było inaczej sprawę 
tę załatwić, jak , aby najpóźniej po trzech latach 
skarb zakupił kolej Rudolfa.

W i e d e ń  30 grudnia, W czorajszy popołu­
dniowy pociąg pośpieszny kolei północnej wysko­
czył z szyn w Siissenbrunu (w Dolnej Austryi), 
Palacz został zabity, pięciu ludzi ze służby k o ­
lejowej jest ranionych, s podróżnych nikt nie do­
znał szkody.

B e r l i n  30 grudnia. Poseł francuski S a i n t -  
V a l l i e r  przesłał wezoraj swoją dymisję.

L o n d y n  30 grudnia. Księstwo Edinburscy 
wyjechali do Cannes. Miniateryum handlu zarzą­
dziło śledztwo z powodu katastrofy na raeae 
Tay, (p. wyżej w Kronice). Liczba ofiar ma wy- 
nosić 90.

I f t j i r a a .  —- W iedeń 30 grudnia, 2 gods 30 m. 
po poł. Renta papierowa 69-05. — Renta srebrna 
70-60. — Renta słota 81'20. — Losy a r. 1860 
130- —. — Akeye Banku Narodowego 837-—  - - 
Akoye kredytowe 29120. —  Londyn 116-80. 
Srebro — — Napoleony 9*31 — Lombardy
82*50. — Losy % roku 1864 166*75. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 251*50. —  Akeye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiąj 147-75. —- Akeye kolei 
węg. półn.-wsehod. 185*75. — Anglo-Bank 143“— . 
d% Listy zast. hipoteczne 99-50. —- Marki 57*85. 
Ruble 122---, — Listy zasta. galie. Zakłada 
kredyt. Ziem. 97-50,

Usposobienia giełdy: słabe.

Numer d z is ie jsz y  C m m  jest osta tn im  
w roku bieżącym .
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ORGAMITi
zdolny, miody, trzeźwy, potrzebuje posady w mie­
ści* ltb na wsi od Nowego Roku. — Wiadomość 
W K s i ę g a r n i  K a t o l i c k i e j  D r a  W l a d y -  

s ł a w a  J H H k o w g b fe ą o  w  K r a k o w i e
[3048-5-5]

Podziękowanie
W. Pasu Józefowi PaAelskiemu.
właścicielowi wsi Kwaczały, b. oficerowi 
wojsk polskich, wiceprezesowi Towarzy­
stwa Dobroczynności, członkowi wielu in­
nych Towarzystw itd., oraz jego małżonce 

Julii z Czyżewskich.
Staropolski zwyczaj każe w dzień No 

wego roku składać życzenia tym, których 
kochamy i szanujemy. Tą myślą i temi 
względami powodowani, postanowiliśmy Ci 
zacny Mężu publicznie złożyć podziękę za 
opiekę nad naszą szkołą.

Od lat bowiem kilkudziesięciu zaopatry­
wałeś i zaopatrujesz zacny* Panie naszą 
szkołę darami wielkiej wartości tak mate- 
ryalnej jak i moralnej. Twojej to i Twej 
godnej małżonki szczerym chęciom i sprzy­
janiu oświacie ludu, zawdzięcza nasza szko 
ła bibliotekę, mogącą słusznie zabrać pierw­
sze miejsce między szkolnemi księgozbior- 
kami, bo liczącą przeszło 600 dziełek treści 
moralnej, z której my i nasze dzieci wiele 
dobrego i pożytecznego czerpiemy; a oprócz 
tego sama szkoła swe uposażenie zawdzię­
cza Waszym zacni Państwo dobrym ser­
com. bo wiele sprzętów i przybórów szkol­
nych, jak niemniej i zapomóg dla tej bie­
dnej dziatwy, która corocznie z Waszej 
ręki pomoc otrzymuje, są najlepszemi świa­
dectwami o cichej a wielkiej ofiarności z 
Waszej strony.

Za to wszystko — oprócz wdzięczności 
przechowanej w naszych sercach — przyj­
mijcie od nas zacni Państwo szczere sta­
ropolskie: „ B ó g  z a p ł a ć " — wraz z ży­
czeniami noworocznemi: „ Ż y j c i e  j a k  
n a j d ł u ż e j ! "  (3264)

K w a c z a ł a  dnia 1 stycznia 1880 r.
Józef Filipek, wójt w imieniu gminy

Lekcje jpyka francnskiego
codziennie od godz. 8—11 rano i od 2—4 
popołudniu, w zakładzie XX. Pijarów albo 
w domu, po cenach umiarkowanych. Wia­
domość u P. Garret w zakładzie XX. Pi­
jarów w K r a k o w i e .  (3263-1-5)

U W B T Y  S W I Ę T t C F
przez

I  Władysława Wiercisiewskiego,
wychodzą w 60-du arkuszach poszytami, 
tażdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W dro­
dze przedpłaty zeszyt 15 cnt. =  30 feni- 
gów. Pierwszy zeszyt już wyszedł i jest 
do nabycia w Księgarniach i u autora, 
Plac N. P. Maryi. (3245-3-3)

Jest do poibfolt ebm* ®l®jny
malowany przez Januarego Suchodolskiego, 
przedstawiający „Kościuszkę rannego pod 
Maciejowicami wziętego do niewoli". Cena 
25 złr. Wiadomość u Himmelblaua, anty- 
kwarza przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 372 
w Krakowie. (3283-1-2)

Uczeń farinaoyl
3iro roku, poszukuje 
Wiadomość w aptece

aatychmiast miejsca. 
w J a ś l e .  (3276 1-3)

Z dniem 31 grudnia b. r. są do nabycia 
codziennie

swieia pąiifeS
w K a w i a r n i  A. Dyktarskiego. Również 

przyjmuje sie wszelkie zamówienia.
(8279 1 3)

Na rogu ulicy Krupniczej,
w domu Wgo Goetza,

przyjmuje się abonament na obiady. 
Obiad składający się z trzech potraw 9 
złr., z czterech potraw 12 złr. Zą smaczne 
i doborowe potrawy ręczy się. (3281-1-3)

H ,  K r e t s c h m e r  ^
w Krakowie, róg Bynku i ulicy Szewskiej, 

dom hr. H. Wodzickiego, 
handel towarów korzennych i norym­
berskich, skład herbaty i wszelkich 
towarów kolonialnych po cenach na­

der umiarkowanych.
Zarazem polecam Wieleb. Ducho­

wieństwu i klasztorom wielki wybór 
obrazków świętych, medalików, ko 
ronek i różańców paryskich; naj­
większy wybór przybórów do kwiat­
ków, jakotófbibułek, papieru, liści 
i środeczków. (3250-1-4)

na odmrożenie
D ra D e r e r g ie .

Najpewniejszy średrk do z p łnego i pręd­
kiego wyleczenia z opuchnięcia, swędzenia i 
’■an powstałych w skutek przemrożeni*. Ceaa 
flaszeczki 35 cent. — Główny skład w Kra­
kowie w ap‘ese „pod białym orłem" A. 
Siedleckiego. (3127-3 6)

O M B * Środy 31 Oradms U l k

KSIĘGARNIA  
f , 00fe«t&*sr& t I p i i t !

w  E r e fe o ^ le -
otrzymała na skład główny’nowe dzieła:

Łikowski E d w a rd  X . Dzieje Kościoła 
Unickiego na Litwie i Rusi w XVIH 
i XIX wieku, uważane głównie ze 
względu na przyczyny jego upadku. 
Praca konkursowa, uwieńczona przez 
Towarzystwo historyczno - literackie 
w Payżu.  Poznań, w wielkiej 8ce, 
str. XVI i 495. 4 złr. 50 e. 

Z ychliński Teodor. Złota księga szla­
chty polskiej. Księga I i II, w wiel­
kiej 8ce, po 6 złr.

Bajki, powiastki i przypowieści ró- 
ŻDych autorów wierszem, wydanie o- 
zdobione 48 drzeworytami Oprawne 
1 złr. 5 c.

Dickens K. Wigilia Bożego Narodzenia, 
powieść, z ang., wvdanie ozdobione 
7 drzeworytami. 90 e.

Spichalski M ikołaj X. Wit. i Korynna 
powieść z czasów prześladowania ko 
ścioła za cesarza Dyokleeyana. 72 c 

S tru łyń sk i J. hr. (Rerliez Sas). Pan 
Jeremiasz, pamiętnik. 1 złr. 50 c. 

S zm id  X . Nagroda cnoty, trzy powieści 
onracował J. Chociszewski. Karton! 

•Wsp? 75 c.
Tłoczyński A polin ary  X . Żywot Je­

zusa Chrystusa, Pana i Zbawiciela 
naszego, według czterech ewanaelij, 

|w yd. ozdobione 45 drzeworytami, w 
dużej 8ce. 72 c. (3266-1-2)

Kantor wymiany Filii
n t o n i e g o  P o p p e r a  i  N p .

Nowe tańce na Karnawał 1880 r. Agencja Ola Rolników

Masijna do wyżymania bistay
najnowszego wrasuego wyra! zkn!

Niepotrzebna ładna, 
reparacya, ładne ob­
szerne miej she, nwina 
mieć w kaidym  po 
ł o ju , przyssrulować 
na jakimkolwiek stole.!

Mc.faa polecić każ­
demu gospodarstwu domovewi, riajmnicjsMmn j st 
t«2 największemu, każdemu hotelowi itd. jako oóś 
nader praktycznego Na sWsririe w tvoi*kiej wiel­
kości: Nr. I. 45 centim. długości walca 15 zlr.

* ttt* «  " " » 17 >,., III. 55 - 20 „
Cena włącz, z przymocowanem suknem do uiyw ania  

i opakowaniem. (2861-19-20) 
Jedyny skład rowjifcwy utrzymuje 

j r u Ł i r s a  g b j l E t z  w  w n s n m i ,
Praterswmsse S*. 851.

USTEIN

H E IL .ELISABETH
iWtgpł

________
Pastylki t-  lsp:«e od wszelkich podobnyah wy 

robów, ni* mają w sobie żadnych szkodliwy- h przy- 
ssieszków; z największym skutkiem używana eą * 
chorobach części dolnyeh ciała, febrze perodyor;- 
ne.i, chorobach organów piersiowych, skórnych, o- 
szów, mózgu i u*t, słabościach dzieci i kobiet; 
lekko przeczyszczając odśwleżsją krew; żadne Ic- 
karitwo nie jsat odpowiedniejszem, a pnytfm  zu­
pełnie nieszkodliweńs celem nennięsia

K i l t k s ń
niezawodne źródło -prawie wszy?t¥uh chorób, 1 po­
wodu oeukrzOTi*. pigułki uaw?t dzień chętnie 
zażywają. sffiOP' i * h i ! e ł l s o  z a w le r ,  S S  p*8*t 
ttesłs, P io i i t n j o  1 5  c . ,  z w ó j  l a w l ł - r .  8  p«j- 
d r l  h ,  s a t e i n  I S O  p - g u l e t i ,  ł i o e z t u j e  
Cylfec-ł ł  T łr .

WSiff* Ostrzeżenie
Każde nndełko , na którym niema taojrj firmy 
^pothehe znm łspiligren Leopold14 

JO * któro nie jfs i opałro-
moi® w*ne w w rwenym  ra-

uodpiiem pievz*, Jest Fałszo-
w ane, ostrsega® za 

óm  ptblietność prztd rakur-nfm. Trzeba do 
brze uważać, aby nie otrzymać hlep- 
sitlego, wlenźyteczsejro a nawet szb«- 
d l l w e g o  wys-abn. (2873-8-12)

Gilńwny shtad w W i c d n t n i  Apteka 
znm l i i .  Leopold44 F. ifemst :iu I. Bcke dej 

Plinken- und Spiegelgjss* i we w«y§tkish więfc- 
pzyah aptekaeh w Wiedniu i es, prowincyaeh. Skład 

Krakowie a W. ffiledyfea aptek.

Z WIEDNIA, 
ulica Grodzka N r. 60  w Krakowie, 

poiccit eię do kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwo­
wych i prywatnych.

W ykonyw a najdokładniej polecenia dla giełdy wiedeńskiej. 
I®F©i*l©siy losów wiedeńskich, których ciągnienie d n i u  2  
StyCKlfeift r . ,  są do nabycia po 1  z ł r .  c e n t *i  s t e m p e l .  (3269-2-3)

I l
ńi
i?.

Płucne
i żołądkowe cierpienia wyleczone

M  P~zez użycie p ra w d z iw ych , n a jstarszych  Jana Hoffa w yrobów  
f \ słodowych.
Ij Urzędowe doniesienie lekarskie.

o prawdziwych pierwszych Jana Hoffa wy rolach leczniczo-porywczych
z wyciągu slodmoego.

Z e. k. gs rai z on owego szpitala Nr. 7 w Grazu. Wskutek szanownego 
r.-ię pisma upraszam niniejszem o przysłanie powyższemu garnizonowemu szpita- 

łowi dalszego transportu Pańskiego piwa zdrowia z wyciągu słodowego, po- 
f l l  ?i'ĆWaż objawił t ono rzeczywiście błogi skutek u licznych słabych powraca- 
l j  jącyeh z Bcśnii a dotkniętych febrą, szczególniej zaś u tych, którzy wskutek 
^  niedokrewności mózgu mieli majaczenia i bezsenność.

Grac .  Br. Rohicek, stwszy lekarz sztabowy.
Do c. k nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, 
pana Jana Hoffa, c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, 

i] kawalera znacznych pruskich orderów, w Wiedniu, Stadt, Graben Brauner-
strasse Nr. 8.

f j

U o f f a
PIWO ZDROWIA Z WYCIĄGU SŁODOWEGO,

5 l  razy  od dostojnych  osób  odznaczone.
fiorwste, - raiwz wt, siu,-, 1 0 . w-.iu< j* Hoff* |«ier^vw« <u*ier», łluoowe «ą .. ,
niebieskim paperie; b,»z rejeatre-wsnej o. b. eustr. węgier. tark i o.hronnej (portr tu h

w  .Tarą ffpffą) ^-erób ftlsv-ww y
K ultu

i piersiowe cukierki słodowe.
Najświeższe podziękowanie

z IP a iry ia . *WĘg
Wi. lar żny Pan> !

Od- Wielu 1.1 cierp afem ns, straszaą Vegunkę, któ & sprawiała mi okropne delesse, 
a tems&ufópi..feMs mórsire cierbienij,; aiywai-m be«»kuteosn!e: w ęlk ej ilości terapeutyez- 

t  4 środków i niewier -j!#.-.. joż w ł-oź o:'ć wy?dr iwie tia. Wtedy wpadi mi na myśl Pań- 
■^1 Iw#cj ^  słodowy, itr ,<  przepisywałem w różnych rho.'Obach z do*k >sałym skutkiem
W, m ż mc^m pacjentów.

Pr»kęnany będąc, ż? Panu przyjemneść nr?świadczę, prąpiessam Pana donieść, że 
-uzyskałem b rdzo m zęśliwy skntsk. Słabość m jł udała, mogłem podjąć na nowe maje 

codzienne z,-.5ru‘ncn  e. a ze zd io w m  cdświ żyła e'ę ta lia  chęć do dabzeg> życia.
Prosię o nadesłanie 25 flaszek piwa z irowis z wyciągu ałodowegr. Skutek ten za- 

«d;ię?ta.m n.ezaprzeczenia Pań.kemu wyciągowi słodowemu. Proszę p zyjąć zapewnienie 
szc.- erego e za cmii u

Paryż.  ̂ ■ Dr. BOTER de BRUGER, 26 ruo de 1’entrepot.
N i ż e j  2 z i r .  n i c  s ż ę  n i e  p o s y i a .

Ceny:
6 fl.szek p:wa zdrowia z wycisgu slodoweeo vi> skrzynką zlr. 3 e. 82, 13 fltizek zlr 7 c- 28. 
Gz kol.da »l dowa Nr. JŁ pół kilo 2 złr. 40 c.v Nr. IŁ. ztr. 1 c. 60, Nr. I I. złr. 1. 
Cukierki słodowi* 1 woreczek 60 ciaK

ckfed ntrzymują w KRAKOWIE: pp.K Cziruicki, W. Fenz, J. Ja iga, SK Markiewicz, 
W. łiełyji, E. Sboeimtut, J 1 rinozrńeki, K. Wiszniewski, A. Dy ski apt.; w DROHOBYCZU 
p. L. D.brz. niecki apt.; w NOWYM SĄCZU p. R Jakubowski; w TARNOWIE p E. Rank; 
w RZESZOWIE p. J. 8.ch*itt«r i Spółka (2955 7-7)

N akładem  
K S IĘ G A R N I I  S K Ł A D U  N U T  

M U Z Y C Z N Y C H  
k.Ł  C r i f  ftftno .vsM «go w X rf tk o v le

wyszły:
Wroński Adam. Złote sny, walce złr. 1 

■— Zofia, polka-ma­
zurka . . . . „ —'30

— Na wyżynku, ma
zury. . . . . „ —•60
Walce skompono 
wane na bal ska 
demicki . . . „ —-90

— Djabeł galopp . „ —'30
— „Kochajmy się“,

mazury. *. . . „ —-60
Patzke Edmund. Patronessen Wal-

z e r ........................   —-90
Die ersten Bltt 
then Walzer . . „ —-90

Rów nież pow yższa k s ięg arn ia
poleca: f3:03 4 5)

Straus Eduard. Luftfahrten Wal­
zer .....................złr. I -—
Rundgesauge 
Walzer . . . . „ ]  •— 
Teufels Quadrille „ —"75 
Boccaccio „ „ —'75

Walzer „ 1-— 
Strauss Johann Nordseebilder

Walzer. . . . „ 1-—
Uniwersał Tanz-Album (rawiera

przeszło 50 tańców). . . „ 3 60
Wiener Tanz-Album 1880. . . „ 120
Królowa Balu, podarek muzyczny

na karnawał 1880 . . . „ 2 50

W  M od
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 209, 

je s t  w ielki w ybór kapeluszy , kw iatów  
p a ry sk ic h ,—  m ateryałów  na okrycia, 
płaszcze, pok rycia  futer, sukn ie  zw y­
k łe  i balowe. — P racow nia  suk ien  w e­
dle najnow szych w zorów  parysk ich  
usku teczn ia  zam ów ienia w  n a jk ró t­
szym czasie , po cenach od 7 złr. 
wzwyż. (3151-6-6)

K lem en ty n a  Chojcclui.
Piękny , słodow y

J Ę C K I I I R I
kupuje  po najw yższych cenach J. Kio- 
minek  w łaściciel b row aru  w  T r z c i ­
n i c y  pod Jasłem . (3061-5-8)

S ! n " h ? l o l » ,
1 d z t w o l e  s i ę !

PrzBfęts z masy koiiknisowej si«d*Mi) upad ej 
wieUfej f bryki Britannia s»e'>ra, tow ary  z te- 
aroń ur«-!iri», uojstatne ns.w-t w znak fabry­
czny: eelitiK D*liamnla.« sprzedano bęią za 
oobądź, lopioi pawiedzia-mszy zaiiarinn . Za ra  
desłanićm nahźytcfci lub t-ż ,a zati izką O »Yr. 
30 o .; ctrayma każd ‘ następne przedmie y za J/4 
część rzeti br j wart ści: 

d- skonrlysh d-jbry h n żów, tnonek z Brita n!» 
srebra s r riwd :. angiel k 11 trzem; 
b. ładn. widelców, Brit&nnia srebio z, je tnej sziuk ;

Cel m ochronienia Szan. Publiczności przed stratą wskutek fałszowań mych 
wyrobów, upraszam na zważanie obok będącego protok. znaku ochronnego.

O.

I?

k. upn-. t-.Rissr. tĘĵłi król. węgiersk.

I n t e s e n c y a  z  ł o p i a n u !
Najlspezy środek wytwarzający buj-jy porost włosów i brody nawet 

na łysych częściach Nadzwyczajna ilość dziękczynień je:t do jrzej'Zenia. 
Cena z£r. 1 w. n .

Do równoczesnego użycia wraz z powyżej wymienioną esencyą, poi c m  
wyłącznie u mnie wytwarzaną p « * » » d ę  * Kory clilnowcj o l b o  ole- 
.1« k ) nw nalały zaś siyttaę żidnej innej poready, itóra przeszli&dza cizia-,, 
i&lus ści tej eaafiayL Flakon esenoyi złr. 1, flakon olejku zlr. 1, 1 sztuk* 
feenuelybn x  kory ebinawej SO cent.

0,j*B t»lny K k s tr a ls t  r A i s n e g e  inl«hn, cena 1 złr., spo­
rządzony weJług odwiss.nej orygim-lnej recepty. Wyborny środek, do 
konsere owsDia skóry, jakoteż przed w usielkim plamom i wyrrumm skór 

nysa. jek piegi, liszaje, plamy wątrobians itp. Dla przyspiestenia skutku 
nkjć Bfcleży mydłu z 16ic.nego mleka; sztuka 30 c*at.

Ifi Icr IŚSlteois (tnloito odnD/adzaiąc: w łoi) posiada cudowną wli- 
eność pKy«ta:»ni.\ pi i-sotacj barwy nawe: siwym albo białym włosom, 
toutek jat po 8—.10 dńłteh daje się spoatrzedr. Mogę prlecić Hair Milkon 
jako jedyny do tego celu, nadlej wy i zupełnie nienztodiiwy środek Cen* 
fl;azki 2’ słr. 50 cottt. (2699-5-12)

Wyż wyszczególnił, n« szczególności są prawdziwe do nabycia 
w głównym składzie rozsyłki:

,1, P A T E R U T Ó S S ^  parfumer i właśeiciel c. k. przywilejów 
tg Ę T ' w WieukntłH, S . Spiegelgrasse Mr. 8 .

Sposób użycia w różnych językach dołącza się do przrsyłki. — Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
się zaliczką poczt. ?-lbo za pnesyłką, gotówki jaknajpnnktualniej.— Za opakowanie flakonu 10 c. 

Skład w KRAKOWIE u p. 1C. W i s z n i e w s k i e g o  aptek.

Marka ochronna.

Na wieczną pamiątkę!
tylko 3 zlr.

Portrety w  naturalnej w iek o śc i

i %  la u n ^ jm g n n E L #

maluje podpisany po nadesłaniu fotografii 
najdokładniej i n a j w i e r n i e j  tylko za 
3 złr. Zadatek przy nadesłaniu portretu 
1 złr., reszta przy dostawie. Czas dostawy 
5—8 dni. (3088-4-4)

Pracownia V. Eoiasck
i» Wiedniu, 11., grosse Pfarrgasse 2. B. 

dawniej L6wengasse.

Ce®, król

S # I « |  g a l l e f j i l i K a r o l a  Ł i i w I M a ,
Nr. 13689. W * (3272)

ci, żk'e; 
nsjlep. gatrm.;

angirl.

)yżek 
łyżeczek 
sztuć 3ÓW
chochla „ „ cięli a;
choabeika „ „ „
filiżanek Viatcria pięknie cy.elowanych ; 

wiparitło lichtarze isDłure; 
dzwn?k salonowy z Br tanni* srebra; 
koszyczek ra chleb „ .  cTfż .i
Wszy^tbii te przećmitty 42 szb kosztowały da 

wnicj 30 zlr., tera* iylko 6 złr 70 Zrobione sa 
ufjlepszeg) srłbrs Brita nia, kćóre nigdy nie 

czernieje i nawet, p i 25 latach od ptawdz. srebra 
nie da, aię o.iróżui", co s?ę a-ęcasy. Na do­
wód, że "głóg oniffl mojo nie poirg-; m

źadnem  oszu stw ie ,
obowiąs: ję się niniejsrem pubie nio przyjąć n* po­
wrót tow.-r bez trudności, jeżeli nie bęlzie odpo­
wiednim. Zwra arn uwagę na nin Btwo pod ięko- 
wań, które poi z ;<U iein ogla>z*ć będę. Kto wa­
tem cfece mieć ilohry i trwały towar 
w nie (’h o ł o t ę ,  n i e c h a j  s i ę  u d a  «l» po<t- 
pisaaegn. (3093 2 12)
A . F r a t s s ,  Rothenthurmslrasse 9, gega- 

nuber dem erzbischdfl. Pa'ais, H  i e n .

STANISŁ. MIKUCKIEGO
w Krakowie, Rynek N r. 28 ,

zakupuje konlezynę czerwoną 
leez tylko w najcelniejszym 
gatunku 1 wolną od kaniankl.

(3121-6*-)
wima*twa«gm««»wmm«imi*m»a*»*amowsa»a*mmiaaammai m>   ....

I t  f c a r n t w a l
poleca

MAGAZYN U T K A  SCHWARZA
W KRAKOWIE,

Materye jedwabne, Brokaty, Tarla- 
tany, Organdis, Cr6pe lisse i t. p.;

również Entróes de Salon.
Namówienia na su­

k n ie  i ob ry c ia  iialowe
przyjmuje Magazyn i wykończa ta­
kowe w ja k  najkrótszym  czasie.

Ceny umiarkowane. (3204-2-6)

P n  1 © is l ó d
przy ul. Grodzkiej pod l. 87, gdzie cukier­

nia Wgo Masłowskiego,
poleca kapelusze, czepeczki i pracownię 
sukien damskich, które wykonywa według 
paryskich żurnali. Suknie balowe pięknie 
odrobione od 5 złr. wzwyż. (3187-3-3)

F. Figlowa.

3  s is ’- 5© W. a .
K o m p le t n e  n fe r e n le  i l m o w e  dla kobiet

lub mężczyzn, składające się:
1 krepowego grubego ksfsniłro,
1 tskieh grubych mocuy.-h majtek,
1 pary nsjlep. watowanych rękawiczek, 
i p. ntjl. skarp*t»k lub uońaioch wełn. c:o:.ł. i grub., 
1 jedwśbooj wielkiej rbustki na szyję,
1 pary najlepszych arityrek.

Wszystkie te rreozy razem kosztują triko 3 złr. 
50 cent w sklepie (£703 10 12)

W fssjs, iPraterstwssse Mr. 811.

Stemsijo f e t a  s t t  t e  S i l i ł a  
o le fe lr  n a  d n c h

poprawny przez l i r a  M . D e u t s c h e ,
wyleczą każdą S f l i i f l i o t e ,  jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa p r z y t ę ­
p i o n y  s-lue l*  1 s z u m  w  u s z a e ł i
natychmiast. Za, nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (2439-15-)

Ju liu sz  G ratz
w Wiedniu, II., Praterstrasse 49.

We L nowie Klemo Jaiinego nUttnAm 
t e  gro olejku wa *JEi»c%.'

V E L O U T I N E
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrieżona przystaje do ciała
nadaje cerze

Dlagtazyn Perfum >v Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feint,ucha i W- Fenza, — w Czer- 
niowcaeh w aptece p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729->8-)

„Triester Kaffeemagazin in Triest."
Polecamy i,iai«jszem o ju testn le  a  c ł e m  « j»OB-łea» |« o c « t o w r m  I o f» « U o w » n le *  

zatem Ise z  źa d n y o lc . fe o su tó w  d l a  z a m a w i a j ą c e g o ,  przy zatnpmfl najmniej 5 kilogr.:
Kawę perłową, wyborną 

Ceylon „
„  najlepszą 

IH-kka n
J a w a ,  zieloną ., 
Domingo, żóife. najlepszą 
Kio«»

po zlr. 2-—
» * 1-00
„ ,  .1-80
, » 1-85
.  „ 1'60
» . 160
.  « 145

u  kilo

Rył włosfel wyborny „ „ — '50 „ „
wschodni indyjski najlepszy „ „ —-40 « „
O l i w ę  w A l*  „  „ » 1-50 „ „

„  itoinwą SS. l i i ,  Angelo risj epazą » ,, U35 „ „
H e r b a t ę  t y l k ą  n a j l e p s z e  g a t a n i i i  od słr 4 do zlr. 8 la  Vj kilo w pa- 

czśash po V4 kilo 
*) w blaszankach po 5 kilo. Zs bhszankę nie liczy s ę.

H a  n n n b t n n l n ą  i  b a r d z o  r z e t e l n a  o b a iłn a ę  lęszy nass odda^na istnieje? handel. 
Eamówienia pod adreaaro: (2939-10-)

^ F r i e ^ f e r  M a f l r e n a s ^ s E l P r  F r i e s f .

e „ -2 g
^  * 0 ’S*

§* 'S -i .§s*
1 £ 
S P l Im *«•? ^

^  o >o ^

s i l io? -g

Z dniem 1 stycznia 18p0 r. wchodzą w życie w ruchu zbożowym rumuń 
sko-galicyjsko -niemieckim dla niektórych obrębów związkowych nowe taryfy 
i gą takowe do nabycia na naszych stacyach związkowych w Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie i w naszym ekonomaeie w Wiedniu.

Bliźsz) szczegóły o tych taryfach zawierają obwieszczenia po naszych 
stacyaeh plakatowane.

Wiedeń, dnia 25go grudnia 1879 l

B m  Ł  P i m m  M M m t ą r f r ń m m
najlepiej wypróbowana herbata przeciw wszelkim nieżytom błon śluzowych i 

bardzo czyszcząca krew. W paczkach po 80 lub 40 c.

Dra A. Pianka presses aa
bardzo przyjemnego smaku i skuteczny. W pudełkach po 40 i 20 cent.

C f o n e r ą l m i  i l y r e l i c y a

Dra A. f  linka proazok de trawie J  a
bardzo racyonalne zestawienie najskuteczniejszych środków przeciw wszelkim 
nieregularnościom trawienia, chorobom soków, hemoroidom, skłoonnośoi do 
gośćca i tworzeniu kamienia itd. Pudełko 60 c. (Wszystkie te środki koncesyo- 
nowane i najw. patentem z 28 marca 1861 przeciw fałszowaniu zabezpieczone).

Do nabycia w KRAKOWIE w aptece pana Stockmara; we LWOWIE 
u Mikolascha; w CZERNIOWCĄCH u Altha.____________  (2970-6-6)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiej­
scowych prospekt na czasopismo illnstrowane tygodniowe p, t. 

„ K łu s y * * , 1880 r. Wydawnictwo S. L ew en ta la  w Warszawie, Nowy 
Świat Nr. 39.

Czcionkami Drukarni „CZASUW. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


